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Maturzyści musieli 
obowiązkowo przystąpić do 
trzech egzaminów pisem-
nych na poziomie podsta-
wowym: z języka polskiego, 
matematyki i języka obce-
go nowożytnego. Musieli 
też zdawać jeden egzamin 
pisemny z przedmiotu do 
wyboru, na poziomie roz-
szerzonym. Chętni mogli 
przystąpić jeszcze do pięciu 
takich egzaminów. Aby 
zdać maturę, trzeba było 
uzyskać z przedmiotów 

obowiązkowych co naj-
mniej 30% punktów.  Pro-
gu zaliczeniowego nie było 
w przypadku przedmiotów 
do wyboru. W tym roku ze 
względu na pandemię nie 
odbyły się egzaminy ustne. 

Przygotowania do 
egzaminów dojrzałości 
przebiegały inaczej niż 
zwykle. Przez koronawiru-
sa uczniowie po raz ostatni 
poszli do szkół 12 marca, 
a do końca edukacji w li-

ceach i technikach uczyli 
się zdalnie. W kwietniu 
zostali absolwentami placó-
wek edukacyjnych, później 
mieli jeszcze czas na samo-
dzielne przygotowania do 
matur, które rozpoczęły się 
8 czerwca. Ten dodatkowy 
czas na naukę nie wpłynął 
pozytywnie na wyniki eg-
zaminów – zdało je 74% 
tegorocznych abiturientów 
(81,1 % w liceach; 62,2% - 
w technikach). Do popraw-
ki może przystąpić 17,2% 

osób – to znaczy, że nie 
zdali egzaminu z jednego 
przedmiotu. 

Na Opolszczyźnie 
zdawalność ukształtowała 
się na poziomie 73,2%. 
Najgorzej spośród absol-
wentów szkół ponadgim-
nazjalnych na tym terenie 
poradzili sobie maturzyści 
w naszym powiecie – zdało 
ich jedynie 46,6%. 

Dokończenie na str. 8.

Najgorsza matura w historii?
Tegoroczna matura przejdzie do historii. Ze względu na panującą pandemię koronawirusa 
egzaminy zostały przeprowadzone nieco później niż zwykle, bo w czerwcu, do tego w reżimie 
sanitarnym. W minionym tygodniu prawie 260 tys. maturzystów z całego kraju poznało wyniki 
egzaminów. W województwie opolskim najgorsza zdawalność była właśnie w powiecie krap-
kowickim – zdało mniej niż połowa absolwentów szkół.

Pożar wybuchł w jed-
nopiętrowym budynku 
wielorodzinnym. Straż 
otrzymała powiadomienie 
kilka minut po godzinie 
14.00. Dzwonił świadek, 
który zauważył zadymie-
nie.

- Kiedy przyjechaliśmy 
na miejsce, z okien wydo-
bywał się gęsty dym, a z 
relacji sąsiadów wynikało, 
że w mieszkaniu może 
znajdować się człowiek, 
dlatego nasze działania w 
pierwszej kolejności po-
legały na jak najszybszym 

dotarciu do wnętrza – re-
lacjonuje mł. brygadier 
Lucjan Lubaszka, dowód-
ca Jednostki Ratowniczo 
Gaśniczej Państwowej 
Straży Pożarnej w Krap-
kowicach. - Faktycznie, 
potwierdziło się, że w 
jednym z zadymionych 
pomieszczeń na łóżku 
leżał mężczyzna, którego 
wynieśliśmy na zewnątrz 
i przystąpiliśmy do udzie-
lania mu kwali�kowanej 
pierwszej pomocy. Był 
nieprzytomny, na pewno 
podtruty dymem, ale nie 
mamy wiedzy, jaka była 

przyczyna jego utraty 
przytomności. Po podaniu 
tlenu parametry życiowe 
tej osoby polepszyły się, 
potem przejęli ją ratow-
nicy medyczni z karetki, 
która przetransportowała 
mężczyznę do szpitala. 

Według ustaleń przy-
byłych na miejsce poli-
cjantów, przyczyną poża-
ru był samoistny zapłon 
pieca c.o. który znajdował 
się w komórce właśnie na 
pierwszym piętrze. 

Dokończenie na str. 2.

O krok od tragedii
Do dramatycznych wydarzeń doszło 13 sierpnia w Krapkowicach na ulicy Głębokiej w Krapkowicach. Płonęło mieszkanie 
na pierwszym piętrze, do szpitala trafił 60-letni nieprzytomny lokator oraz strażak, pod którym zarwała się podłoga.
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47
Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400
Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  
Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70
Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94
Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

24 sierpnia

NA DOBRE I NA ZŁE
ul. Krapkowicka 8 Gogolin

77 466 63 62

23 sierpnia

APTEKA ZDROWIT
ul. Prudnicka 15

77 460 70 57

22 sierpnia

GEMINI Kr-ce
ul. Pocztowa 2

881 032 439

19 sierpnia

NASZA APTEKA
ul. Szkolna 7
77 466 23 96

20 sierpnia

DROFARM
ul. Opolska 20
577 077 121
21 sierpnia

API - MED
ul. Słowackiego 4

77 4486 944

18 sierpnia

W ŚRODKU MIASTA
ul. ks. Koziołka 20

77 446 66 80

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

Z głębokim żalem przyjęliśmy informację, 

że odeszła od nas

śp. Anna Księżarczyk

emerytowany pracownik 

Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach.

Rodzinie oraz najbliższym głębokie 

wyrazy współczucia

składają

Burmistrz Krapkowic Andrzej Kasiura

oraz pracownicy Urzędu Miasta i Gminy 

w Krapkowicach

Tuż po godzinie 16.00 
służby ratunkowe zostały 
zaalarmowane o próbie sa-
mobójczej mężczyzny. Jak 
się okazało, po awanturze 
rodzinnej jedna z kobiet 
zorientowała się, że brakuje 
wśród nich mężczyzny. Ra-

zem z inną kobietą poszły 
go szukać. Gdy go znalazły, 
rozpoczęły od razu reani-
mację i wezwały pogotowie. 
Ratownicy po przyjeździe na 
miejsce przywrócili my akcję 
serca i zabrali do szpitala.

(mar)

Do zdarzenia doszło w 
czwartek 13 sierpnia około 
godziny 23.00. Do policjan-
tów wpłynęło zgłoszenie o 
tym, że srebrny volkswagen 
„skosił” znaki drogowe i 
uciekł z miejsca zdarzenia. 
Funkcjonariusze sprawcy na 
miejscu nie zastali, zrobili 
oględziny miejsca zdarzenia 
i go teraz poszukują. 

- Miasto Gogolin ma 
całkiem dobry monitoring 

miejski – komentuje sierż. 
sztab. Ewelina Karpińska, 
p.o. rzecznika krapkowickiej 
policji.

Więc to raczej kwestia 
czasu, aż sprawca wpadnie w 
ręce policji.

(dodi)

Uratowały mężczyznę 
przed śmiercią

W minioną sobotę 15 sierpnia o mały włos 
doszłoby w Gogolinie do tragedii.

„Skosił” znaki, 
szuka go policja
Nieznany jeszcze sprawca staranował na ulicy Sienkiewicza w Gogoli-
nie pięć znaków drogowych i uderzył w słup energetyczny. 

Dokończenie ze str. 1.

O krok od tragedii
Ogień rozprzestrzenił się 

na korytarz oraz kuchnię, a 
także częściowo na konstrukcję 
dachu, którą strażacy musieli 
częściowo usunąć, aby go 
zatrzymać. W zdarzeniu ucier-
piały też mieszkania na parte-
rze – które zostały zalane wodą. 
Pozostali lokatorzy opuścili bu-
dynek przed przybyciem służb. 

W trakcie akcji ratowni-
czo-gaśniczej poszkodowany 
został również dodatkowo 
jeden ze strażaków Państwo-
wej Straży Pożarnej. Pod 
mężczyzną zarwała się pod-
łoga, spadł na niższą kondy-
gnację i złamał rękę. 

W działaniach straża-
kom zawodowym pomagali 
ochotnicy z OSP Steblów 
i OSP Rogów Opolski, na 
miejscu była też policja, 
zakład energetyczny, zakład 
wodociągowy i pogotowie. 

(bes), fot. (OSP Steblów)

Po godzinie 14.00 na 
skrzyżowaniu ulic Góry św. 
Anny i Akacjowej 37-let-
nia kobieta z niemieckim 
obywatelstwem kierująca 
volkswagenem passatem 
nie udzieliła pierwszeństwa 
przejazdu rowerzyście. 
51-latek jechał prawidłowo. 
Na szczęście mężczyzna 
nie ucierpiał w zdarzeniu. 

Sprawczyni została ukarana 
mandatem karnym. 

(dodi)

Potrąciła rowerzystę
W niedzielę 16 sierpnia doszło do potrącenia rowerzysty w Zdzieszowicach.
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- Pani Różo, znamy się 
już bez mała 50 lat, bowiem 
byliśmy sąsiadami w Gogoli-
nie, a przez kilka ładnych lat 
pracowaliśmy razem w go-
golińskim Urzędzie Miasta 
i Gminy. To lata osiemdzie-
siąte, a więc zupełnie inne 
czasy niż obecnie. Jestem 
przekonany, że długoletni 
mieszkańcy gminy Gogolin 
z pewnością Panią kojarzą, 
bowiem każdy kiedyś miał 
coś do załatwienia w USC. 
Zanim jednak dojdziemy 
do tego okresu, proszę po-
wiedzieć parę słów o swojej 
drodze życiowej.

- Moi rodzice, pochodzący 
z Gąsiorowic pod Strzelca-
mi Opolskimi, osiedlili się 
w latach trzydziestych w 
Strzebniowie i mieli średniej 
wielkości, pięciohektarowe go-
spodarstwo. Mieszkaliśmy na 
ówczesnej ulicy Góry św. Anny 
(dzisiaj Wojska Polskiego), 
zaraz za popularnym „Anto-
nikiem”, znanym w Gogolinie 
domem starców. Ja urodziłam 
się w 1935 r. jako Róża Jagusz. 
Mój ojciec, Stanisław, zmarł 
bardzo młodo, mając 38 lat, 
w szpitalu w Opolu w 1941 
r. W domu w sumie było nas 
siedmioro dzieci. Ojciec nie 
doczekał się narodzin ostat-
niego brata i po jego śmierci 
przeżywaliśmy ciężkie chwile. 
Aby ulżyć mojej mamie, brat 
ojca, czyli mój wujek, zabrał 
mnie do siebie, do Strzelec 
Opolskich, gdzie też zaczęłam 
chodzić do szkoły, oczywiście 
niemieckiej. Wyobraź sobie 
traumę, którą przeżywała sze-
ścioletnia dziewczynka, jaką 
wtedy byłam. Oderwana od 
domu, matki, rodzeństwa… 
No, ale cóż było robić. Do 
domu wróciłam tuż przed 
zakończeniem wojny, tak że 
dobrze pamiętam wejście Ro-
sjan, którzy spalili nasze sto-
doły i zranili z karabinu matkę 
– Gertrudę (z d. Jelito), która 
chorowała potem całe lata. 
Także i inne smutne obrazki. 
Gospodarstwo prosperowało 
dość dobrze, bo mamie poma-
gało moje rodzeństwo i kilku 
parobków. 

- No i nastały ciężkie po-
wojenne czasy…

- No lekko nie było. 
Zaczęłam chodzić już do pol-
skiej szkoły (dzisiejsza SP 2). 
Dzieciństwo miałam ciężkie. 
Każde z nas miało przypisaną 
inną rolę w domowym gospo-
darstwie. Bracia wykonywali 
prace polowe, ucząc się jed-
nocześnie. My – dziewczynki 
- pomagałyśmy mamie w 
pracach domowych. Podobnie 

zresztą, jak i w innych rodzi-
nach. Ale jakoś dawaliśmy 
sobie radę. W szkole też szło 
mi nieźle. Szkołę podstawo-
wą ukończyłam w 1952 r. 
Gospodarstwo miał przejąć 
najmłodszy brat. Mamy nie 
było stać, by wysłać mnie 
do dopiero co powstałego li-
ceum w Gogolinie. Musiałam 
szukać pracy, choć po cichu 
marzyłam o szkole w Opolu. 
Pierwszą pracę podjęłam w 
gogolińskiej Gminnej Spół-
dzielni jako kelnerka. Tam 
wypatrzył mnie niejaki pan 
Bimer, który pracował wów-
czas w Urzędzie Gminy II w 
Gogolinie, który znajdował 
się na dzisiejszej ulicy Prusa, 
a obsługiwał wszystkie wioski 
w gminie. Kazał mi przyjść 
na rozmowę z Burmistrzem 
(Przewodniczącym) tegoż 
urzędu o nazwisku Bladowski, 
(później Rychter). Strasznie się 
bałam, ale chyba wypadłam 
dobrze. Zostałam przyjęta 
na próbę, jako referent do 
spraw wojskowych. Później, 
kiedy wyszło zarządzenie o 
powstaniu Gromadzkich Rad 
Narodowych, bodaj w 1956 
r., rozwiązano Urząd II.

- Pamiętam taki miniu-
rząd w Malni. Pracowało w 
nim chyba kilka osób, w tym 
p. Hildegarda Celary, też na-
sza dobra znajoma i współ-
pracowniczka w urzędzie w 
Gogolinie.

- Tak. Te małe urzędy ad-
ministracyjne zatrudniały w 
każdej wiosce po kilka osób. 
Pan Rychter zabrał mnie 
wtedy do takiego miniurzędu 
do Jasionej, ale był tam ciężki 
dojazd, bowiem jeździłam 
głównie rowerem. A zimy były 
srogie. Właśnie ze względu na 
dojazdy przeniesiono mnie do 
GRN do Ligoty Dolnej, gdzie 
byłam sekretarzem. 

- No i chyba wtedy już 
wzięła pani ślub z p. Janem 
Witkiem, też dość znaną 
osobą w Gogolinie.

- Tak, dokładnie. Przenie-
śliśmy się z mężem do Gogo-
lina i zamieszkaliśmy w domu 
vis a vis kościoła. Urodził się 
nasz syn – Joachim, rozpo-
częłam pracę już w Urzędzie 
Miejskim w Gogolinie, a nieco 
później zaczęliśmy budować 
dom na dawnej ulicy Armii 
Czerwonej, dzisiejszej Szpital-
nej. Mąż pracował najpierw w 
gazowni, a potem już długie 
lata w gogolińskich wodocią-
gach. Był tzw. złotą rączką. Był 
powszechnie lubiany i znali 
go chyba wszyscy mieszkańcy 
Gogolina, bo też z Gogolina 
pochodził. Wiąże się z nim 
wiele barwnych opowieści. 
Jedną nawet opisałeś kiedyś w 
„Tygodniku Krapkowickim”.

- To jak wtedy było w 
tym naszym, gogolińskim 
urzędzie?

- W Gogolinie zaczęłam 
pracę w 1958 r. Naczelni-
kiem był wtedy pan Mojsa 
(Mojza). Pod koniec lat 50. 
większość urzędników miała 
tylko podstawowe wykształce-
nie. Dopiero wiele lat później 
wyszło zarządzenie, że wszyscy 
urzędnicy muszą mieć mini-
mum wykształcenie średnie, 
i tak na początku lat siedem-
dziesiątych, kiedy utworzono 
wieczorowe LO w Gogolinie, 
zdałam tam maturę.

- Dobrze pamiętam te 
czasy, bo chodziłem wtedy 
do znajdującej się piętro 
niżej podstawówki , a moją 
wielką, młodzieńczą sympa-
tią była Pani córka – Ilona. 
Mogliśmy się więc stać na-
wet rodziną.

- No widzisz! Pewno mało 
się starałeś (śmiech). Wróćmy 
jednak do pracy w urzędzie. 
Na początku byłam tam ka-
sjerką i prowadziłam sprawy 
podatkowe. Przewodniczącym 
Rady w Gogolinie, a wtedy 
to było równoznaczne ze 
stanowiskiem naczelnika czy 
burmistrza, została p. Kazi-
miera Skulmowska (później 

Nocoń). Jako że dokumen-
tację podatkową ze zlikwido-
wanych Gromadzkich Rad 
Narodowych i Urzędu II prze-
niesiono do Powiatowej Rady 
Narodowej w Krapkowicach, 
za każdym świstkiem trzeba 
było jeździć właśnie do Krap-
kowic. Nasz późniejszy sąsiad, 
p. Jan Reinert, postulował w 
gogolińskim magistracie, czy 
nie można tego wszystkiego 
przenieść do Gogolina. I tak 
się stało, i tym samym znalazł 
się etat dla mnie. Muszę ci 
powiedzieć, że mało kto chciał 
pracować w urzędzie, gdyż 
zarobki były naprawdę bardzo 
niskie. Ja jednak miałam już 
za sobą pewne urzędnicze do-
świadczenie i taką wybrałam 
drogę kariery zawodowej. Pani 
Nocoń uczyniła mnie nawet 
swoim zastępcą, ale była to 
dość mozolna i niewdzięczna 
praca, bowiem musiałam np. 
przygotowywać wszystkie 
uchwały, zebrania i prowadzić 
główną dokumentację pracy 
urzędu. Z tego stanowiska 
tra�łam do meldunków, no i 
zaraz później, bo od 1 stycznia 
1973 r., zostałam kierowni-
kiem gogolińskiego Urzędu 
Stanu Cywilnego.

- Kiedy ja zacząłem 
pracować w tym urzędzie, a 
był to rok 1985, pamiętam 
Panią doskonale, gdyż mieli-
śmy okazję współpracować. 
To już czasy naczelnika Jana 
Winiarskiego. Byłem w 
USC takim trochę świeckim 
ministrantem. Wprowa-
dzałem młodą parę do Sali 
Ślubów, prosiłem świadków 
z dowodami do Pani biura, 
a potem grałem na organach 
elektrycznych Marsza Men-
delssohna podczas uroczy-
stości. Na koniec otwierałem 
szampana. Teraz to wręcz 
niemożliwe.

- Praca w USC też do 
łatwych nie należała. Oprócz 
nadzorowania spraw meldun-
kowych, do moich obowiąz-
ków należało udzielanie ślu-
bów, wypisywanie dowodów 
osobistych. To trzeba było 
robić kaligra�cznym pismem, 
specjalnym tuszem. A wy-
pisywało się w nich niemal 
wszystko: kolor oczu, wzrost, 
nazwisko panieńskie, zamel-
dowanie, stosunek do służby 
wojskowej i inne. Podobnie, 
także ręcznie wypisywało się 
akty urodzeń, ślubów czy 
zgonów. Elektryczną maszynę 
do wypisywania dokumen-
tów dostałam dopiero wiele 
lat później. O komputerach 
i drukarkach nie było mowy. 
Sam pamiętasz, że cywilnych 

ślubów było w latach 80. i 
90. bardzo dużo. Zdarzały się 
soboty, że było ich aż osiem, 
a przed urzędem czasem two-
rzyły się zatory ze ślubnych 
orszaków. Tak że z tym szam-
panem trzeba było uważać 
(uśmiech). Jestem przekona-
na, że cała oprawa cywilnego 
ślubu, gdzie przysięgę składali 
młodzi przed państwowym 
urzędnikiem, miała swoją 
rangę i wymowę, dlatego też 
trochę szkoda, że dzisiaj tych 
ślubów jest jak „na lekarstwo”. 
Organizowałam też wzorcowe 
archiwum w piwnicach urzę-
du, tam gdzie później znajdo-
wał się Klub Seniora. Nawet 
urzędnicy z Opola przyjeżdżali 
je podziwiać. 

- Pamiętam też na pół-
kach w USC stare księgi z 
aktami urodzeń i zgonów z 
lat 20. i 30. wystawiane za 
niemieckiej administracji. 
Są chyba w USC do dzisiaj. 
Wypisywane były gotyckim 
charakterem pisma. Nie 
miała Pani trudności z ich 
odczytywaniem?

- W tym wypadku bardzo 
przydawała mi się znajomość 
języka niemieckiego. W ogóle 
podczas pracy we wcześniej-
szych urzędach, w wioskach, 
znajomość niemieckiego była 
bardzo przydatna.

- Kogo Pani miło wspo-
mina z pracy w gogolińskim 
magistracie?

- Przede wszystkim, co 
zapewne i ty pamiętasz, at-
mosfera w pracy była bardzo 
dobra. Ja nigdy z nikim nie 
miałam kon�iktów. Pamiętam 
i wspaniale wspominam Ingri-
dę (Joannę) Kubicę, Urszulę 
Szwugier, Jana Kaltbacha, 

Zdzisława Zinczyna, który też 
krótko był przed Janem Wi-
niarskim naczelnikiem, Da-
nusię Przybyłę, Hildzię Celary, 
Kazię Sikorową, Kazię Klamę, 
Agnieszkę i Józka Soliszów, 
Brygidę Lipkę, która później 
pomagała mi w USC, Teresę 
Regułową, Stefcię Sławik, 
Ingridę Ku�ik, Basię Leżoch, 
no i Ciebie, i wielu innych 
wspaniałych ludzi, przyjaciół i 
urzędników. 

- Do kiedy Pani praco-
wała na tym stanowisku?

- Niemal do końca roku 
1988, kiedy to wyjechałam na 
stałe do córki Ilony – po mężu 
Mrohs (Mróz) do Niemiec. Jej 
mąż, Ernest (Ernst), też po-
chodzi ze znanej gogolińskiej 
rodziny. Wiodę tam spokojne 
życie, choć mąż już zmarł. 
Mam kochanego zięcia, syno-
wą, córkę, syna, wnuczkę Jen-
nifer w Niemczech, a w Polsce 
Ramonę i Romana i czterech 
prawnuków. Zawsze jednak 
z sentymentem odwiedzam 
Gogolin i nawet spędzam w 
naszym domu przy Szpitalnej 
całe tygodnie, bo tu się czuję 
najlepiej.

- Pani Różo. Dziękując 
Pani za tę rozmowę, ale też 
za lata pracy w Gogolinie, 
zapewniam, że zawsze z 
sentymentem Was odwie-
dzam i lubię te wspominki z 
dawniejszych lat. To jednak 
kawałek gogolińskiej histo-
rii. Życzę może banalnie, ale 
szczerze zdrowia, bo mimo 
kilku zdrowotnych zakrętów 
trzyma się Pani doskonale. I 
niech tak pozostanie przez 
długie lata.

Z Różą Witek, długoletnią kierownik Urzędu Stanu Cywilnego w gogolińskim urzędzie, rozmawia Wawrzyniec Jasiński.

Rozmowy o regionie

Tu czuję się najlepiej

Zawsze z sentymentem odwiedzam Gogolin – mówi 
Róża Witek.
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Strażacy pokazali wielkie serca

Rafał zasila szeregi 
miejscowej jednostki OSP. 
Dlatego też to strażacy 
ochotnicy wsparli swojego 
kolegę druha i to w stra-
żackim stylu. Pod egidą i 
z inicjatywy OSP Kórnica 
druhowie zorganizowali cha-
rytatywny konwój jednostek 
OSP. Szybko z akcji lokalnej 
zrobiła się regionalna, bo 
do Ściborowic przyjechały 
jednostki nawet z powiatu 
kędzierzyńsko-kozielskiego 
czy opolskiego. W sumie 
było to prawie 60 wozów 
strażackich – nowiutkich, 
wysłużonych, zabytkowych 
czy nietypowych. W sumie 
zjawiło się prawie 400 stra-
żaków. Wszyscy razem dla 
Rafała. 

Nie zabrakło także miesz-
kańców i ludzi dobrej woli, 
którzy kibicowali druhom 
na całej trasie przejazdu. Ta 
rozpoczęła się w Komorni-
kach i pierwszy przystanek 
miała w Ściborowicach. 
Tam strażacy opuścili swoje 
pojazdy i uformowali prze-
marsz spod remizy do domu 
14-letniego Rafała. Pod 
przewodnictwem orkiestry 
Oder Blass Band z Żywocic 
maszerowali starsi, młodzi i 
najmłodsi, bo nie zabrakło 
także kilkulatków, którzy 
pełni werwy przyjechali wes-
przeć kolegę w potrzebie. 

Wyraźnie wzruszony sam 
Rafał, jak i jego rodzina peł-
ni podziwu i wdzięczności 

patrzyli na setki strażaków 
gotowych do bezintere-
sownego niesienia pomocy. 
Sam 14-latek otrzymał od 
przyjaciół z miejscowej jed-
nostki pamiątkową koszulkę 
i puchar.

- Jesteś najbardziej wa-
lecznym strażakiem w Polsce 
– mówił jeden ze strażaków, 
wręczając mu dedykowaną 
dla niego koszulkę. 

Upominki dla nasto-
latka miały także inne jed-
nostki OSP. Oprócz tego ci, 
którzy wzięli udział w kon-
woju, wpłacali zebrane w 
swoich jednostkach pienią-
dze na zbiórkę internetową 
lub bezpośrednio na konto 
fundacji. Z niespodzianką 
w konwoju i jako strażak z 
OSP Smolarnia przyjechał 
również wójt gminy Strze-
leczki Marek Pietruszka, 
który przekazał na ręce Ra-

fała książkę z dedykacją od 
Jakuba Błaszczykowskiego. 
Jednak cenniejszy okazał 
się „dodatek” do książki z 
fundacji znanego piłkarza 
– pięć tysięcy złotych na 
wsparcie dla Rafała.

Potem było wielkie 
wspólne „pompowanie”. 
Prawie 400 strażaków i stra-
żaczek zrobiło 10 przysia-
dów przy wielkim aplauzie 

mieszkańców. Wzruszona 
była nie tylko rodzina, ale 
wszyscy zebrani. Taka soli-
darność buduje serca i mo-
tywuje do rekonwalescencji 
nastolatka, który zyskał nie-
samowitą siłę i motywację, 
gdy dowiedział się o całej 
akcji. Ta przerosła wszelkie 
oczekiwania organizatorów. 

- Nie mogliśmy przejść 
obojętnie obok takiej sytuacji 
i nie spodziewaliśmy się ta-

kiego odzewu i skali wydarze-
nia - mówi Tomasz Tomala z 
OSP Kórnica. – Dziękujemy 
wszystkim zaangażowanym 
w tę akcję, jesteśmy pewni, że 
gdyby Rafał mógł, zrobiłby 
dla innych to samo. 

Na samych przysiadach 
się nie skończyło. Potem 
konwój wozów przejechał do 
Kórnicy pod warsztat Toma-
la Auto Centrum. Tam na 

jednym polu wozy strażackie 
ustawiły się tak, by z lotu pta-
ka utworzyć słowo „Rafał”. 
Na drugim zaś dla wszystkich 
druhów przygotowana była 
smaczna grochówka, a licznie 
zebrani goście pikniku mogli 
posilić się kawą i domowym 
ciastem upieczonym z sercem 
przez miejscowe gospodynie. 

Dla samych strażaków 
biorących udział w akcji 
Starostwo Powiatowe w 

Krapkowicach przygotowa-
ło pamiątkowe proporczyki 
i podziękowania. 

Oprócz kwesty z ini-
cjatywy OSP Kórnica, w 
sieci ruszyła zbiórka, którą 
można wesprzeć na portalu 
siepomaga - https://www.
siepomaga.pl/rafal-kusiek. 

Po komisyjnym przelicze-
niu pieniędzy zebranych do 
puszek okazało się, że zebrano 
do nich 20 012,09 zł i 45 euro.

Więcej zdjęć w galerii na 
www.tygodnik-krapkowicki.
info, a wideorelacja na na-
szym pro�lu na Facebooku.

Dominika Bassek,  
fot. (kb)

Dziesiątki wozów strażackich i przysiady na kilkaset par nóg, wzruszenie, brawa dla strażaków za inicjatywę i dużo słów otuchy – tak wyglądał 
charytatywny konwój, który 15 sierpnia przejechał z Komornik do Kórnicy przez Ściborowice. Cel był jeden - pomoc 14-latkowi ze Ściborowic. 
Rafał Kusiek ma za sobą dwie choroby nowotworowe i niedawną amputację nogi. Strażacy pokazali prawdziwą jedność.

Tuż po urodzeniu Rafał był leczony z powodu choroby 
onkologicznej – diagnozą okazał się guz okolicy krzyżowo-
-ogonowej. Lata względnego spokoju nie trwały długo. W 
sierpniu 2019 doznał urazu nogi, a po długiej diagnostyce 
stwierdzono guz kości udowej. 

- Po raz drugi zatrzymał się nasz świat, na chwilę przed 
wejściem Rafała w dorosłość znów poczułam ten strach, 
strach o własne dziecko, który potra� odebrać zmysły... – 
mówi mama Rafała.

15 lipca w Instytucie Matki i Dziecka w Warszawie Rafało-
wi została amputowana lewa noga... W związku z tym, że 
to już druga choroba nowotworowa, Rafał będzie poddany 
leczeniu chemią celowaną. Jest silny, ma marzenia, które 
chce realizować. Jednym z nich jest powrót do szkoły, ale 
by mógł to zrobić jak najbardziej komfortowo, potrzebuje 
protezy nogi, której koszt jest ogromny. Przed nim także 
długa rehabilitacja. 

Strażacy robili przysiady przy wielkim aplauzie mieszkańców.

Wójt Marek Pietruszka przekazał Rafałowi książkę 
z dedykacją od Jakuba Błaszczykowskiego i bon z 
fundacji piłkarza.

Rafał otrzymał koszulkę od przyjaciół z miejscowej jednostki OSP.

Wiele osób podziwiało konwój.

Mieszkańcy kibicowali druhom na trasie przejazdu. Zagrała orkiestra Oder Blass Band. Zainteresowanie akcją było duże.
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Przed nami kolejna 
edycja naszego plebiscytu, 
który jest dobrą okazją 
do docenienia pracy osób 
wykonujących na co dzień 
ważne obowiązki względem 
każdego mieszkańca. Mimo 
różnych opinii na temat 
urzędów i obsługi w nich - 
pracownicy tych placówek 
poświęcają bardzo wiele, by 
nieść pomoc każdemu z nas, 
czasem w kryzysowych sytu-
acjach.

Etap pierwszy 
- zgłoszenie 
kandydatów

Który z urzędników z 
Twojej gminy oraz powiatu 
krapkowickiego zasługuje 
na wyróżnienie jako wzór 
dla innych? Weź udział w 

akcji „Tygodnika Krapko-
wickiego” i zgłoś do plebi-
scytu swojego kandydata. 
Na zgłoszenia czekamy do 
15 września. Jak to zrobić? 
Wyślij maila na adres re-
dakcji: marketing@tygo-
dnik-krapkowicki.info bądź 
poprzez pro�l „Tygodnika 
Krapkowickiego” na portalu 

społecznościowym Facebook 
lub zadzwoń i zgłoś kandy-
data pod numerem telefonu 
77 44 600 30.

Po opublikowaniu list 
kandydatów otwarte zosta-
nie głosowanie na najsym-
patyczniejszego urzędnika, o 
czym poinformujemy po 15 
września 2020 r. 

Organizator nadesłał 
jednak w międzyczasie re-
gulamin, zgodnie z którym 
wszystko rozplanowano w 
taki sposób, że przepisy nie 
będą naruszone. Kontrola 
jest w gestii policji.

W tekście „Festiwal ko-
lorów – czy to bezpieczne?” 
pisaliśmy m.in. o dużym 
zainteresowaniu krapko-
wiczan imprezą, jakiej tu 
jeszcze nigdy wcześniej nie 
było. W ciągu paru dni 
zainteresowanie zabawą 
przy muzyce połączoną z 
obrzucaniem się kolorowy-
mi proszkami zadeklaro-
wało wtedy na Facebooku 
o�cjalnie blisko 800 osób, 
kolejne osoby zapraszały na 
nią swoich internetowych 
znajomych, aby otrzymać 
darmowy pakiet proszków. 
Ten przyrost zainteresowa-
nia w międzyczasie nieco 
wprawdzie przyhamował 
– w momencie zamykania 
składu gazety zbliżał się do 
tysiąca, co może jednak i 
tak niepokoić ze względu 
na sytuację epidemiczną. 
Niepokojące było jednak 
też to, że – jak pisaliśmy - 
o planowanej imprezie nie 
został powiadomiony miej-
scowy sanepid. Co więcej 
w momencie zamykania 
składu gazety z artykułem 
sprzed tygodnia na ten 
temat nie doczekaliśmy 
się również odpowiedzi od 

organizatora na przesłane (i 
to dwukrotnie!) pytania. 

Minął tydzień i pew-
ne rzeczy się wyjaśniły. 
Przede wszystkim odpisała 
nam �rma Whiteclock z 
Warszawy, która została 
wyznaczona do kontaktów 
z mediami w sprawie fe-
stiwali kolorów (być może 
jest również organizatorem 
imprez, trudno powiedzieć, 
bo taka informacja nie jest 
upubliczniana):

„Realizujemy wszystkie 
obostrzenia, do których 
zobowiązuje nas rozporzą-
dzenie Ministra Zdrowia, 
a w szczególności zapew-
nienie powierzchni 5 mkw. 
na każdą osobę, grodzenie 
terenu, zliczanie osób 
wchodzących i opuszcza-
jących wydarzenie. Bazu-
jąc na doświadczeniach z 
ubiegłych lat dbamy aby na 
każdej imprezie wygospo-
darowana przestrzeń i har-
monogram imprezy były 
dostosowane do lokalnych 
warunków i przewidywanej 
frekwencji, tak aby każdy 
mógł bezpiecznie bawić się 
razem z nami.

Pozdrawiam, 

Łukasz Olton”

Firma nadesłała również 
wyjaśnienia oraz regulamin 
imprezy do krapkowickie-
go sanepidu. Został on tak 
skonstruowany, że święta 
kolorów nie można uznać 

za imprezę masową. Nie 
wymaga zatem zgłoszenia do 
administracji samorządowej 
ani pozwoleń czy opinii – 
ani sanepidu, ani innych 
służb. 

- Z nadesłanego regula-
minu wynika, że teren bę-
dzie ogrodzony i pod scenę 
ochrona będzie wpuszczać 
co godzinę maksymalnie 
po 150 osób – relacjonu-
je Mariola Markowska z 
Powiatowej Stacji Sanitar-
no–Epidemiologicznej w 
Krapkowicach. – Ponadto 
organizator deklaruje, że 
obowiązywać mają zasady 
dystansu społecznego, czyli 
zachowanie minimum 1,5 
m odległości od innych osób 
oraz maseczki. 

Czy podczas obrzucania 
się nawzajem proszkami 
możliwe jest zachowanie ta-
kiego dystansu?

- Nie wiem, nie ocenia-
my tego – dystansuje się in-
spektor Markowska z krap-
kowickiego sanepidu. - Za 
przestrzeganie regulaminu 
odpowiada organizator, a od 
wery�kacji jest ewentualnie 
policja. 

Wygląda więc na to, że 
plany organizacji Święta 
Kolorów Holi w Krapkowi-
cach nie są zagrożone. Jeśli 
wierzyć deklaracjom na Fa-
cebooku, szykuje się szalona 
i ludna impreza…

(bes)

Sanepid nie ma zastrzeżeń 
do Święta Kolorów

Tydzień temu pisaliśmy w „Tygodniku Krapkowickim” o kontro-
wersjach związanych z planowanym w Krapkowicach festiwalem 
kolorów holi. Przypomnijmy, niejasności związane z tym, jak 
impreza tego rodzaju ma się odbywać w sposób bezpieczny pod 
względem epidemicznym, wzbudziły zainteresowanie inspekto-
rów sanitarnych. 

Zgłoś swojego kandydata na 
najsympatyczniejszego urzędnika  

w powiecie krapkowickim!
Drodzy Czytelnicy, od Waszych głosów zależy, kto w tym roku zwy-
cięży w plebiscycie „Tygodnika Krapkowickiego” na najsympatycz-
niejszego urzędnika z powiatu krapkowickiego.

W poprzednim wydaniu 
„TK” opisywaliśmy hałdy 
śmieci różnego rodzaju 
zgromadzone na działce za 
starostwem powiatowym w 
sąsiedztwie Odry. Artykuł 
zawierał szereg zadanych 
pytań, – które przekazali-
śmy w różne miejsca – od 
�rmy Naprzód zajmującej 
się oczyszczaniem miasta 
Krapkowice, która jak usta-
liliśmy, jest odpowiedzialna 
za ten teren, poprzez staro-
stwo, urząd marszałkowski 
i straż miejską. W ciągu 

tygodnia na wiele z nich 
poznaliśmy odpowiedzi. 

Przede wszystkim 
ustosunkowała się do za-
pytań spółka Naprzód z 
Rydułtów. Jak wynika z 
nadesłanego wyjaśnienia, 
pod którym podpisał się 
prezes zarządu Andrzej 
Adamczyk, „w ramach 
optymalizacji obszaru 
logistycznego w aspekcie 
poziomu świadczonych 
usług (…) oraz zagospoda-
rowania nieużytkowanych 
i zdegradowanych terenów 
poprzemysłowych”(!) �rma 

podjęła decyzję o adaptacji 
części działki na stację prze-
ładunkową dla Zakładu 
Zagospodarowania Odpa-
dów w Dzierżysławiu. Jest 
to zgodne z miejscowym 
planem zagospodarowania 
przestrzennego i spółka 
uzyskała decyzję zezwala-
jącą na zbieranie odpadów 
innych niż niebezpiecz-
ne w tym miejscu już w 
marcu 2018 r. Zgodnie 
z tą decyzją mogą tu być 
gromadzone: opakowania 
z papieru i makulatury, 
opakowania z tworzyw 

Sprzątają śmietnisko
Po naszym artykule stacją przeładunkową odpadów na terenie dawnych zakładów obuwniczych w Krapkowicach zainteresowały się różne 
instytucje. Jak poinformowała nas straż miejska, przeprowadzona kontrola wykazała, że trwają tam prace porządkowe i odpady są wywożone. 
Wyjaśnienia nadesłała nam również sama firma.

sztucznych, zmieszane od-
pady opakowaniowe, szkło, 
zużyte opony, zmieszane 
odpady betonu, gruzu itp., 
urządzenia elektryczne i 
elektroniczne, tworzywa 
sztuczne, odpady „bio”, 
śmieci niesegregowane, od-
pady wielkogabarytowe… 
W piśmie zde�niowano, 
iż transport odpadów ma 
odbywać się „w trybie 
dziennym” i że pojazdy 
wykonują od 2 do 6 kur-
sów dziennie w zależności 
od potrzeb… Jednakże jak 
się okazuje, częstotliwość 
wywozu uległa pewnym 
perturbacjom z powodu 
pandemii. „Nie posiadamy 
wiedzy o tym kto jest w da-
nej gminie zakażony koro-
nawirusem oraz przebywa 
na kwarantannie, w celu 
ograniczenia do minimum 
możliwości przenoszenia 
się wirusa COVID-19 od-
pady selektywnie zbierane 
poddawane są 9-dniowej 
kwarantannie w miejscach 
przeładunkowych przed 
skierowaniem ich do prze-
twarzania”.

Wyjaśniło się zatem, 
jak doszło do powstania 
tak dużych hałd odpadów. 
Sprawą zainteresowała się 
krapkowicka straż miejska, 
która udała się na wizję w 
terenie – choć nie od razu, 
bo dopiero 3 dni później, 
13 sierpnia.

„Na wskazanym terenie 
stwierdzono prowadzenie 
prac porządkowych oraz 
wywóz odpadów” – poin-
formował nas Tomasz Bor-
dak z krapkowickiej straży 
miejskiej. Strażnicy ustalili 
również, że rzeczony teren 
jest dzierżawiony od gminy 
już od 2017 roku i z uzyska-
nych przez nich informacji 
wynika, że �rma posiada 
zezwolenie na prowadzenie 
tutaj stacji przeładunkowej 
dla Zakładu Zagospodaro-
wania Odpadów w Dzier-
żysławiu.

To zezwolenie zostało 
wydane faktycznie (jak już 
pisaliśmy wyżej w marcu 
2018 r) przez Starostwo 
Powiatowe w Krapkowi-
cach. W międzyczasie – w 

marcu br. - spółka Naprzód 
złożyła jednak do urzędu 
marszałkowskiego wniosek 
o zmianę tej decyzji. Dla-
tego stację przeładunkową 
wzięli pod lupę również 
urzędnicy tegoż urzędu.

„Ten wniosek jest 
obecnie procedowany i 
nie jest znany termin za-
kończenia postępowania w 
tej sprawie” – oświadczyła 
rzecznik prasowy UMWO 
Violetta Ruszczewska. Pani 
rzecznik poinformowała 
nas również, że zostanie 
przeprowadzona kontrola 
Wojewódzkiego Inspekto-
ra Ochrony Środowiska z 
udziałem przedstawiciela 
Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Opolskie-
go w zakresie spełnienia 
wymagań określonych w 
przepisach ochrony śro-
dowiska stawianych dla 
miejsc magazynowania od-
padów (wnioskowaliśmy o 
to w mailu z 10 sierpnia), 
termin kontroli nie został 
jednak jeszcze ustalony…

 (bes)
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Uczestnicy wycieczki 
podziwiali m.in. zamek w 
Prószkowie, którego budowę 
rozpoczęto w 1562 roku za 
czasów barona Jerzego Pró-
szkowskiego. Zamek łączy 
cechy reprezentacyjnej bu-
dowli z elementami obron-
nej warowni. Teraz mieści się 
tu dom pomocy społecznej. 
Ponadto seniorzy zwiedzili 
prószkowską, przepiękną 
barokową świątynię, która 
została odbudowana po po-
żarze w 1687 roku.

Kolejną atrakcją było 
zwiedzanie zamku książę-
cego w Niemodlinie, wy-
budowanego w 1313 roku 
przez księcia Bolesława, syna 
księcia opolskiego Bolka I w 
celu obrony ziem opolskich. 
Jest to zabytkowa budowla 
znajdująca się przy Rynku 
w Niemodlinie. Obiekt liczy 
przeszło 700 lat i jest jedną 
z atrakcji turystycznych re-
gionu. Zamek w Niemodli-
nie skrywa wiele tajemnic i 
legend. Zwiedzający poznali 

legendę o Białej Damie, o 
�glarnej ciotce Elżbiecie, 
tunelu pod Niemodlinem, 
ukrytym skarbie i wiele in-
nych ciekawych historii.

Po zwiedzeniu zamku 
seniorzy spacerowali po 
arboretum w Lipinie, gdzie 
podziwiali wiele okazów 
drzew cennych ze względu 
na wiek i rozmiary.

Kolejnym obiektem, któ-
ry zwiedzili słuchacze Uni-
wersytetu III Wieku, było 
muzeum wsi opolskiej w 

Bierkowicach. Poznali wieś 
sprzed wielu laty. Zwiedzili 
m.in. drewniany kościółek, 
stary młyn wodny, wiatrak, 
spichlerze zbożowe, kuźnię i 
karczmę.

Zwiedzanie zakończono 
w Opolu, stolicy regionu. 
Wielką atrakcją cieszyło się 
między innymi wzgórze uni-
wersyteckie wraz z rzeźbami 
sławnych ludzi oraz muzeum 
Uniwersytetu Opolskiego. 

Dzięki tej wycieczce 
seniorzy odkryli piękno wła-
snego regionu. Zamierzają 
zwiedzić jeszcze inne atrak-
cyjne miejsca znajdujące się 
wokół nas.

(nika)

Zwiedzali atrakcje regionu
Pomimo wakacji słuchacze Uniwersytetu III Wieku w Krapkowicach nie próżnują. W czwartek 6 sierpnia seniorzy zwiedzali urokliwe miejsca na 
Opolszczyźnie. 

Wycieczkę należy zaliczyć do udanych.

Najgorsza matura w historii?
Dokończenie ze str. 1.

Są wśród nich absolwenci 
dwóch liceów ogólnokształ-
cących i dwóch techników – 
w sumie 161 osób. Tradycyj-
nie już lepiej poradzili sobie 
uczniowie liceów – matura 
zakończyła się sukcesem dla 
53,5% z nich. W technikach 
powiatu krapkowickiego 
zdawalność wyniosła 38,7%. 
W zeszłym roku ogólna zda-
walność w powiecie po ogło-
szeniu wstępnych wyników 
matur była o wiele lepsza i 
wyniosła 72,7%. 

„Kiliński” lepszy
Najlepiej z egzaminem 

dojrzałości poradzili sobie 
absolwenci liceum w Zespo-
le Szkół im. Jana Kilińskiego 
w Krapkowicach – zdało ich 
78,9%. Wszyscy uczniowie, 
którym nie powiodło się w 
czerwcowym terminie, mają 
prawo do wrześniowej po-
prawki.

- Trzymamy za nich 
kciuki, bo to oznacza, że mo-
żemy utrzymać 100% zda-
walności matury z poprzed-
nich lat – mówi dyrektor 
Iwona Medwid. - Co roku 
obserwujemy wzrost indy-
widualnych średnich, sporo 
uczniów otrzymało notę 

powyżej 90% z matematyki, 
języka polskiego czy języków 
obcych. Jednak na średnią 
ostateczną wpływają także 
wyniki słabszych uczniów. 
Zapewne wpływ na wyniki 
miała sytuacja epidemiczna, 
która wymusiła na szkołach 
kształcenie na odległość oraz 
przesunięcie egzaminu ma-
turalnego o miesiąc. Na nie-
których uczniów podziałało 
to motywująco, wydłużony 
czas przygotowań pozwolił 
im uzyskać wyższy wynik, 
na innych wręcz odwrotnie. 
Trzeba wyraźnie podkreślić, 
że jako szkoła robiliśmy 
wszystko, co w tej sytuacji 
było można, prowadziliśmy 
zajęcia lekcyjne on-line oraz 
indywidualne konsultacje.

Gorzej poradzili sobie 
maturzyści z Liceum Ogól-
nokształcącego im. Komisji 
Edukacji Narodowej w Go-
golinie. Tutaj zdawalność 
ukształtowała się na poziomie 
51,6% - na 31 osób zdało 16.

Gorzej w technikach
Spośród absolwentów 

techników z naszego terenu 
lepiej wypadli ci z Zespołu 
Szkół Zawodowych im. 
Piastów Opolskich w Krap-
kowicach. Do wszystkich 
egzaminów maturalnych 
przystąpiły tutaj 62 osoby. 
Zdało – 43,5%. Jak zaznacza 
dyrektor „Zamku” Wolfgang 

Schneider, wiarygodny po-
ziom zdawalności będzie 
można uzyskać po uzyska-
niu wyników z egzaminu 
poprawkowego.

Najsłabiej poszło w tym 
roku maturzystom z Zespo-
łu Szkół im. Jana Pawła II w 
Zdzieszowicach. W pierw-
szym terminie powiodło się 
jedynie 2 osobom na 13 zda-
jących, co stanowi 15,4%. 
Prawo do przystąpienia do 
poprawki uzyskało 54% 
maturzystów – co znaczy, że 
nie zdali egzaminu z jednego 

przedmiotu. W przypadku 
zdzieszowickiej placówki 
były to język polski i mate-
matyka.

Jak zaznacza dyrektor Mał-
gorzata Nogalska, to pierwszy 

raz kiedy uczniowie tej szkoły 
uzyskali tak słaby wynik.

- Z pewnością wpływ na 
wyniki matur miała sytuacja 
związana z czasowym ogra-
niczeniem funkcjonowania 
szkoły w wyniku pandemii 
– mówi dyrektor Małgorzata 
Nogalska. - Izolacja w związ-
ku z zawieszeniem zajęć, brak 
bezpośredniego kontaktu 
z nauczycielami pogłębiły 
jeszcze problemy z nauką 
uczniów o niskim poziomie 
motywacji wewnętrznej, któ-
ra w sytuacji, gdzie konieczna 
jest samodzielna organizacja 
pracy i nauki - jest kluczowa. 

Z rozmów z młodzieżą wyni-
ka, że mieli problemy związa-
ne ze zmobilizowaniem się do 
intensywnej pracy związanej 
z przygotowaniem się do eg-
zaminów. Ponadto większości 

uczniów nie zależało na wy-
nikach matury, ponieważ nie 
planowali podjęcia nauki na 
wyższych uczelniach. Część z 
nich od dłuższego czasu pra-
cuje już zawodowo, co też nie 
sprzyjało nauce i generowało 
nieobecności w szkole, a tym 
samym przełożyło się to na 
wyniki tegorocznych matur.

W powiecie krapkowic-
kim działają również trzy 
licea ogólnokształcące dla 
dorosłych – przy ZS im. J. 
Kilińskiego w Krapkowi-
cach, ZS im. Jana Pawła II 
w Zdzieszowicach i ZSZ 
im. Piastów Opolskich w 

Krapkowicach. W przypad-
ku tych placówek nikomu 
nie udało się zdać egzaminu 
dojrzałości.

(mn)

Szkoła
Średnie wyniki z poszczególnych przedmiotów

J. polski Matematyka J. angielski J. niemiecki

ZS im. J. Kilińskiego w Krapkowicach 58,1% 52,9% 69,2% 83,4%

LO im. KEN w Gogolinie 40,6% 42,5% 61% 46,4%

ZSZ im. Piastów Opolskich  
w Krapkowicach

38,4% 36,8% 71,7% 56%

ZS im. Jana Pawła II w Zdzieszowicach 21,8% 27,5% 46,7% 34%

Średnie wyniki procentowe obowiązkowych egzaminów maturalnych.

Szkoła Zdawalność
ZS im. J. Kilińskiego w Krapkowicach 78,9%
LO im. KEN w Gogolinie 51,6%
ZSZ im. Piastów Opolskich w Krapkowicach 43,5%
ZS im. Jana Pawła II w Zdzieszowicach 15,4%

Zdawalność egzaminu maturalnego w 2020 r. (bez egzaminów poprawkowych.
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BADANIA WAD POSTAWY DLA DZIECI I MŁODZIEŻY
Nie jesteś pewny/pewna, czy Twoje dziecko ma prawidłową postawę?

Przyjdź do Centrum Rehabilitacji S-Medica 
ul.Krasińskiego 1, 47-300 Krapkowice

tel. 77 474 95 95
e-mail: rejestracja@smedica.pl

O tym, że w tym miejscu 
ma powstać kolejny blok 
mówi się w Krapkowicach od 
ponad 40 lat no i w  końcu do 
tego doszło. Będzie to jednak 
zupełnie inny budynek niż 
reszta osiedla – inwestorem 
jest �rma deweloperska Euro - 
Mar z Opola, która z sukcesem 
zrealizowała po sąsiedzku Trzy 
Korale (przy ulicy Słowac-
kiego). Teraz powstają Nowe 
Korale. 

Prace ruszyły w połowie 
lipca, termin ich zakończenia 
wyznaczono na koniec roku 
2021.

- To będzie pierwszy w 
Krapkowicach blok wieloro-
dzinny wyposażony w  no-
woczesne windy obsługujące 
wszystkie kondygnacje z piw-
nicą włącznie, na pewno moż-
na go więc polecić osobom 

starszym lub mającym proble-
my z poruszaniem się – reko-
menduje Łukasz Moksiewicz 
dyrektor  krapkowickiego od-
działu �rmy Investdom, która 
prowadzi sprzedaż mieszkań w 
Nowych Koralach.

Lokali w sumie ma być 40: 
24 dwupokojowe o metrażu 
od 39 do 45 mkw. oraz 16 – 
trzypokojowych o powierzchni 
ok. 61 mkw. Te na parterze 

mają własne tarasy oraz ogród-
ki (do 37 mkw. łącznie ). Na 
wyższych kondygnacjach są 
balkony. Ponadto każdy wła-
ściciel ma zagwarantowane w 
cenie miejsce parkingowe oraz 
przestronną piwnicę. Jest też 
przewidziany system kamer, 
który monitorował będzie 
okolicę bloku 24 godziny na 
dobę.

(bes), fot. (kb)

Osiedle się rozrasta
Na 1000-leciu trwają prace przy budowie bloku mieszkalnego. Po-
wstanie tu 40 lokali na sprzedaż o podwyższonym standardzie. 

Osiedle 1000-lecia powiększy się o Nowe Korale.

Najpierw odmówiono 
modlitwy wprowadzające.  
Następnie rozpoczęła się 
uroczysta suma odpusto-
wa na placu sanktuarium, 
której przewodniczył ks. 
abp senior Alfons Nossol. 
Zwieńczeniem mszy św. 
była uroczysta procesja 
alejkami placu. Wydarze-
nie uświetnił chór „Beati 
Cantores” z parafii Dziew-
kowice oraz Orkiestra 
Dęta Górażdże Cement 

S.A. pod batutą Zygfryda 
Maczurka. 

W tym roku odpust do-
datkowo został urozmaico-
ny niezwykłym koncertem 
zespołu iGramy z Pokusą 
pod hasłem „W hołdzie 
Janowi Pawłowi II w 100. 
rocznicę urodzin papieża 
Jana Pawła II”. Tradycyjnie 
też rozstawione były liczne 
punkty gastronomiczne 
oraz inne ciekawe atrakcje, 
które przyciągnęły gości z 
dalekich zakątków regio-

nu, a także z zagranicy. 
Niemniej można było za-
uważyć, iż do sanktuarium 
przybyło trochę mniej 
pielgrzymów niż zwykle, 
co spowodowane było 
pandemią koronawirusa. 
Warto jednak podkreślić, 
iż celebracje na placu 
zamkowym umożliwiały 
zachowywanie odpowied-
niego dystansu.

Na poniedziałek zgod-
nie z tradycją w Kamieniu 
Śląskim zaplanowano po-

witanie pielgrzymów wę-
drujących na Jasną Górę. 
W tym roku do miejsco-
wości miała przybyć tylko 
niewielka grupa z zacho-
waniem odpowiednich 
obostrzeń sanitarnych. 
Na wieczór zaplanowano 
mszę św. pod przewodnic-
twem ks. bpa ordynariusza 
Andrzeja Czai, kończącą 
tym sposobem obchody 
odpustowe. 

(mim), fot. (UM Gogolin)

Do naszej redakcji na-
pisał Mateusz Grela, miesz-
kaniec Odrowąża, który 
już od dawna pasjonuje 
się łowieniem ryb. Tak też 
w ubiegłym tygodniu, w 
piękny słoneczny dzień, 
postanowił udać się na 
chwilę relaksu i poświęcić 
się swojemu hobby. Wędkę 
zarzucił niedaleko mostu 
autostrady A4 u wybrzeży 
Odry. Połów odbył się me-
todą spinningową, którą 
zwabia się przede wszyst-
kim gatunki drapieżne. 
Polega ona na zarzucaniu, a 
następnie zwijaniu sztucz-
nej przynęty przywiązanej 
na końcu żyłki.

W pewnym momencie 
coś pociągnęło za spławik 
i rozpoczęła się prawie go-
dzinna walka. Sum to ryba 
bardzo waleczna i przez 
to bardzo trudno jest ją 
wyciągnąć z wody. Trzeba 
mieć dużo siły i cierpliwo-
ści. W końcu Mateuszowi 
udało się wyciągnąć ją na 
brzeg. 

Sum mierzył 166 cm i 
ważył 32 kg. Potem tylko 
pamiątkowe zdjęcie i ryba 
spokojnie wróciła do Odry, 
by zaskakiwać kolejnych 
wędkarzy. Mateuszowi 
gratulujemy i życzymy dal-
szych sukcesów.

(mim), fot. archiwum 
prywatne

Uroczysty odpust w Kamieniu Śląskim
W niedzielę 16 sierpnia odbyły się coroczne obchody odpustowe ku czci św. Jacka w Kamieniu Śląskim. 

Ze względu na pandemię pielgrzymów w tym roku 
było mniej, ale odpust zachował uroczysty charakter.

Taka ryba
Letni czas przyciąga wielu sympatyków łowiectwa nad brzegi Odry.  
Zdarza się często, że oprócz niewielkich ryb na spławik wędki złapią się 
naprawdę pokaźne gatunki. Do takich należą przede wszystkim sumy. 

Temu wędkarzowi tra�ł 
się okaz ważący 32 kilo-
gramy.

W sumie cztery nowe 
zakażenia potwierdzono w 
piątek 14 sierpnia. 72. przy-
padek to roczna dziewczyn-
ka z gminy Zdzieszowice. Z 
tej samej gminy są również 
dwie kobiety przed 30-stką 
(przypadki 73 i 74). Wszyst-
kie miały się zarazić podczas 
wycieczki. Gdy okazało się, 
że jedna z osób podróżująca 
autokarem jest zakażona, 
wszystkich uczestników 
wysłano na kwarantannę, a 
potem pobrano wymazy. 

Również 14 sierpnia test 
na koronawirusa wyszedł po-
zytywnie u 15-latki z gminy 
Gogolin, która miała zarazić 

się na imprezie urodzinowej 
(przypadek 75).

Kolejna zakażona kobie-
ta to seniorka z objawami 
z gminy Strzeleczki. Na 
pobranie wymazu została 
skierowana po teleporadzie 
u lekarza podstawowej opie-
ki zdrowotnej. Wynik testu 
wyszedł dodatni. Seniorkę 
zakwali�kowano jako 76. 
osobę zakażoną koronawiru-
sem w powiecie krapkowic-
kim.

W związku z dużym 
wzrostem zachorowań w 
całym kraju w minionych 
dniach, Główny Inspektor 
Sanitarny oraz minister 
zdrowia zalecili wzmożone 

kontrole wśród mieszkań-
ców. Te dotyczą zachowy-
wania dystansu społecznego, 
prawidłowego noszenia 
maseczek i dezynfekcji. Na 
tapetę poszły sklepy wiel-
kopowierzchniowe, również 
w naszym powiecie. Jak 
informuje krapkowicki sane-
pid, duże sklepy w naszym 
powiecie spełniają wymogi i 
zalecenia. 

- Kontrole wciąż trwają, 
ale kończą się głównie na po-
uczeniach, a w szczególności 
na prawidłowym zasłanianiu 
nosa i ust - mówi Longina 
Stężalska-Staszajtis z krapko-
wickiego sanepidu. 

(dodi)

Koronawirus: pięć zakażeń, 
w tym bobas

W minionym tygodniu zdiagnozowano kolejnych zakażonych w naszym po-
wiecie. Wśród nich jest roczne dziecko i 15-latka. Od początku pandemii licz-
nik zakażeń dla powiatu krapkowickiego zatrzymał się na razie na liczbie 76.
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Przybyłe na miejsce służ-
by ratunkowe wyciągnęły 
mężczyznę na brzeg, ale 
mimo reanimacji nie zdo-
łały go uratować. Według 
podanych na miejscu przez 
francuskie służby informa-
cji, Polak był w towarzystwie 
drugiego kierowcy, z którym 
dzielił tę samą ciężarówkę. 
Tym drugim mężczyzną, 
zszokowanym wypadkiem, 
zajęli się strażacy. Został 
przetransportowany do 
szpitala Auxerre. Dokładne 
okoliczności wypadku bada 
francuska prokuratura. 

Rodzinie, która zgło-
siła się do naszej redakcji, 
potrzebne były środki na 
sprowadzenie ciała do Krap-
kowic. Została utworzona 
specjalna zbiórka pieniędzy, 
gdzie można było ich wes-
przeć.

„Niestety sami nie jeste-
śmy w stanie uzbierać takiej 
sumy, więc zwracamy się do 
Was o pomoc. Wierzę w to, 
że będzie nam dane poże-

gnać się z przyjacielem, wie-
rzę w siłę ludzi. Olek czeka-
my na Ciebie, tu, w domu!” 
– apelują bliscy tragicznie 
zmarłego, którzy zwrócili się 
do naszej redakcji z apelem o 
rozpowszechnienie zbiórki. 

W zaledwie tydzień uda-
ło się zebrać ponad 16 tysię-
cy złotych. 

(dodi)

Taka właśnie zapadła 
ostateczna diagnoza. Teraz 
maluch z Poborszowa w 
gminie Reńska Wieś potrze-
buje drogiego leku z USA. 
Jego życie wyceniono na 2,5 
miliona złotych.

- Nasze wspaniałe le-
karki skontaktowały się 
z kliniką w USA, wysłały 
wszystkie dokumenty Ku-
busia. Zebrało się konsy-
lium, które potwierdziło 
- guzy Kubusia są nieopera-
cyjne. Nie pomoże chemio-
terapia, nie można przepro-
wadzić radioterapii. Jedyną 
nadzieją jest lek - powstrzy-
ma on chorobę, może także 
usnąć wszystkie guzy! Takie 
leczenie trwa minimum 
3 lata. Miesięczny koszt 
- 62 tysiące złotych. Le-
karze cały czas dopinają 
wszelkich formalności, 
by Ministerstwo Zdrowia 
zgodziło się sprowadzać 
lek do Polski. Równocze-
śnie trwają starania, by 
jak najszybciej - nie tracąc 
czasu - rozpocząć leczenie 
w USA. Kubuś nie może 
czekać. Dla niego każdy 
dzień jest niebezpieczny… 
- apelują o pomoc rodzice. 
- Pierwszy raz prosimy o 
pomoc. To bardzo trudne, 
pokonać wstyd i wszystkie 
obawy, opowiedzieć swoją 
historię… Będziemy jed-
nak walczyć ze wszystkich 
sił, bo wiemy, że to nasza 
jedyna szansa…

W sieci trwa zbiórka pie-
niędzy dla 3-latka, do pełnej 

kwoty brakuje jeszcze 1,6 
miliona złotych. Kubusiowi 
można pomóc, wspierając 
zbiórkę na portalu siepoma-

ga.pl - https://www.siepo-
maga.pl/jakub.

(dodi)

Życie 3-latka wyceniono 
na 2,5 miliona

Usłyszeliśmy od lekarza, że Kubuś to stary dziadek w młodym ciele. 
Nie można było operować prostaty, bo synek jest zbyt malutki. Ku-
buś przeszedł 5 operacji, wiele biopsji, kilkanaście narkoz. Wszyscy 
skupili się na ratowaniu nerek i znalezienie przyczyny powiększonej 
prostaty, która uciska narządy wewnętrzne. A były też te plamki… Dziś 
wiem, że to wyraźny objaw strasznej choroby - neurofibromatozy typu 
pierwszego – mówią rodzice 3-letniego Jakuba Zajączkowskiego.

Krapkowiczanin utonął  
we Francji

W poniedziałek 10 sierpnia około godziny 18.30 doszło we Francji do 
tragicznego wypadku. 27-letni krapkowiczanin chciał schłodzić się 
podczas przerwy w pracy w rzece Yonne nieopodal miasta Auxerre. 
Jak podają francuskie media, mężczyznę porwał silny nurt i utonął. 

Poszukuję osoby  
do sprzątania  

w Krapkowicach. 
(dom jednorodzinny).

Kontakt:  
603 112 083
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Jak informuje krapko-
wicka „skarbówka”, petenci 
są przyjmowani „w wyjątko-
wych sytuacjach”: w ponie-
działki od godziny 12.00 do 

18.00, w środy od 9.00 do 
15.00 oraz w piątki od 9.00 
do 13.00.

W pozostałe dni ob-
sługa klienta odbywa się w 

jednostkach kas poprzez 
e-usługi, e-PUAP oraz tele-
fonicznie.

(nika)

Dobry pomysł będzie 
w cenie

W tym roku przedsię-
biorcy będą mieli więcej 
czasu na złożenie wniosku 
o do�nansowanie swoich 
projektów na poprawę bez-
pieczeństwa i higieny pracy. 
Ogromne zainteresowanie 
programem w latach po-
przednich spowodowało, że 
w tym roku ZUS wydłużył 
okres przyjmowania wnio-
sków, a będzie można to 
zrobić od 27 lipca do 31 
sierpnia.

- Idea konkursu jest taka, 
że pracodawca przedstawia 
swój pomysł na podniesienie 
poziomu bezpieczeństwa 
pracy przy konkretnych 
stanowiskach w �rmie i na 
zmniejszenie ryzyka zagro-
żenia wypadkami. Może też 
wskazać rozwiązania, które 
będą minimalizować na 
przykład obciążenie �zyczne 
u pracowników i występo-
wanie chorób zawodowych. 
Jeżeli dopełni formalności, 
a jego propozycje będą sen-
sowne, to ZUS zrefunduje 
taką inwestycję – mówi Se-
bastian Szczurek, regionalny 
rzecznik prasowy ZUS. 

Na co konkretnie mogą 
liczyć pracodawcy? Do�-
nansowaniu będą podlegały 
między innymi obszary 
związane z bezpieczeństwem 
instalacji technicznych, ma-

szyn, urządzeń chroniących 
przed hałasem i drganiami, 
poprawą oświetlenia czy 
ochroną przed czynnikami 
chemicznymi i biologicz-
nymi. Pieniądze można też 
przeznaczyć na środki ochro-
ny indywidualnej.

Kwota refundacji będzie 
uzależniona od liczby pracow-
ników w przedsiębiorstwie. 
Poziom do�nansowania 
będzie zależał od wielkości 
przedsiębiorstwa. Głównym 
kryterium jest liczba pracow-
ników, za których pracodawca 
opłaca składki na ubezpiecze-
nia społeczne. Mikroprzedsię-
biorstwa, czyli te zgłaszające 
do ubezpieczeń od 1 do 9 
osób, mogą liczyć nawet na 
90-procentowe do�nanso-
wanie zakładanej wartości 
projektu.

Małe �rmy, zgłaszające od 
10 do 49 osób, mogą starać 
się o 80-procentowe do�nan-
sowanie szacowanej wartości 
projektu. Przedsiębiorstwa 
średnie – zatrudniające do 
249 osób – na 60 procent. 
Natomiast zakłady pracy, 
które deklarują opłacanie 
składek w ZUS za więcej 
niż 250 pracowników, mogą 
wnioskować o s�nansowanie 
nominalnej wartości projek-
tu na poziomie 20 procent.

Warunek: składki i 
podatki

Pozytywnie rozpatrywa-
ne będą propozycje tylko 
tych przedsiębiorstw i �rm, 
które na bieżąco regulują 
zobowiązania w ZUS, czyli 
nie zalegają z opłacaniem 
składek na ubezpieczenia 
społeczne i ubezpieczenie 
zdrowotne. Ponadto nie 
zalegają z opłacaniem podat-
ków i nie są w stanie upadło-
ści lub w procesie likwidacji. 
ZUS sprawdzi również, czy 
wnioskodawca nie ubiegał 
się o takie do�nansowanie w 
ciągu ostatnich trzech lat od 
wypłaty przez ZUS całości 
poprzedniego do�nansowa-
nia. 

Wniosek papierowo  
i on-line

Wniosek o do�nansowa-
nie można składać w wersji 
papierowej i elektronicznej, 
a pytania w sprawie konkur-
su kierować na adres e-ma-
ilowy konkurs@zus.pl od 27 
lipca do 24 sierpnia. Szcze-
góły konkursu, regulamin i 
dokumenty można pobrać 
ze strony internetowej ZUS.

Joanna Bassek

Opolski ZUS ogłasza nabór wniosków. 
Są pieniądze na bezpieczeństwo pracy
Pracodawcy, którzy chcą poprawić poziom bezpieczeństwa pracy, 
mogą liczyć na wsparcie z ZUS. Kwota dofinansowania może sięgać 
nawet pół miliona złotych. Gdzie i kiedy składać wnioski? 

„Schau!Fenster” to pro-
gram dla młodzieży produko-
wany przez polsko-niemiecką 
redakcję Mittendrin z Raci-
borza. Są w nim prezento-
wane ciekawe wydarzenia i 
osoby z niemieckiej popkul-
tury i zabytkowe miejsca 
na Śląsku. Przedstawiane 
obiekty powstały w czasach 
przedwojennych. W pierw-
szym z serii sześciu odcinków, 
które pojawią się w tym roku, 
będzie opowiedziana historia 
przemysłu wapienniczego 
w Gogolinie oraz wapien-
ników Dombrovskyego. Na 
podstawie starych fotogra�i 
zamieszczonych na pro�lu 
„Nasz Gogolin” dzisiejszy wi-
zerunek miasta zostanie po-
równany z tym sprzed 1945 
roku.  Odcinek o Gogolinie 
pojawi się jeszcze w sierpniu 
na kanale „Schau!Fenster” na 
YouTube.

(ap)

O historii  
Gogolina

Historia Karolinki i Karlika jest wszystkim znana, ale inna część histo-
rii Gogolina już niekoniecznie. Polsko-niemiecki program „Schau!Fen-
ster” zainteresował się przeszłością gogolińskich wapienników. 

Jak przyjmuje Urząd Skarbowy?
W czasie pandemii urząd zachęca do załatwiania spraw poprzez 
e-usługi, ale możliwe są również wizyty osobiste – 3 razy w tygodniu. 

Odcinek o Gogolinie pojawi się jeszcze w sierpniu na 
kanale „Schau!Fenster” na YouTube.
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chodników bezpiecznie pro-
wadzących do przystanków 
autobusowych i wszystkich 
posesji, do których dojście 
pieszo lub dojechanie rowe-
rem było wcześniej niebez-
pieczne.

Jak mówił podczas 
otwarcia członek zarządu 
województwa opolskie-
go  Szymon Ogłaza, koszt 
prac wyniósł 4,5 mln złotych 
i to przebudowa przepustu 
drogowego wpłynęła na tę 

kwotę. Inwestycja ma popra-
wić komunikację pomiędzy 
autostradą A4 a powiatem 
głubczyckim i granicą z Cze-
chami.

(asmo)

Gmina krapkowice

Skrzyżowanie przed re-
montem było w fatalnym 
stanie. Na łamach „Tygo-
dnika Krapkowickiego” na 
bieżąco relacjonowaliśmy 
postęp prac budowlanych. 
Przypomnijmy, że umowa 
na przebudowę tego odcinka 
została podpisana w styczniu 
i przewidywała oddanie dro-
gi do użytku w listopadzie, 
jednak wykonująca prze-
budowę �rma z Lublińca 
uporała się z robotami wcze-
śniej.  Remont trwał pięć 
miesięcy.

– Skończyliśmy prace z 
końcem lipca – mówi przed-
stawiciel wykonawcy Tomasz 
Wacławik. – A prace zakła-
dały kompleksową prze-
budowę. Remontowaliśmy 
przepust, który wymagał 
natychmiastowego remontu. 
Dodatkowo wykonaliśmy 
chodniki, skrzyżowania, nie 
brakowało również prac nie-
widocznych, czyli w ziemi.

W ramach inwestycji na 
odcinku niecałego kilometra 
rozebrano starą konstrukcję 
drogi i wybudowano nową, 

zbudowano chodniki, są 
dwie zatoczki autobusowe 
(chociaż jedna nadal bez 
przystanku), nowe zjazdy i 
przebudowane skrzyżowanie 
z drogami podporządkowa-
nymi. Są także nowe ele-
menty zwiększające bezpie-
czeństwo ruchu – wysepki 
spowalniające ruch, punk-
towe elementy odblaskowe, 
płyty integracyjne, bariery 
energochłonne. Jednak 
najważniejszym zadaniem 

w Kórnicy było zburzenie   
starego mostku, który był 
już w bardzo złym stanie 
technicznym i wybudowanie 
nowego.

1 sierpnia, kiedy drogow-
cy zniknęli z placu budowy, 
mieszkańcy z własnej inicja-
tywy odnowili skwerek, na 
którym posadzono kwiaty, 
krzewy, drzewa i obsypano 
dekoracyjnymi kamykami. 
Mieszkańcy cieszą się z 

Przez Kórnicę jak po stole
W środę 12 sierpnia otwarto po przebudowie odcinek drogi wojewódzkiej nr 416 wraz z mostem w Kórnicy. Inwestycja była realizowana w ramach 
Regionalnego Programu Operacyjnego – kosztowała około 4,5 miliona złotych, a unijne dofinansowanie wyniosło 3,83 miliona złotych.

Są nowe elementy zwiększające bezpieczeństwo ruchu 
– wysepki spowalniające ruch, punktowe elementy od-
blaskowe, płyty integracyjne, bariery energochłonne.

Mieszkańcy z własnej inicjatyty odnowili skwer.

Ta unikalna kolekcja 
przedmiotów codziennego 
użytku należących do ślą-
skich kobiet i ich rodzin zo-
stała stworzona przez Marię 
i Dariusza Wandrowskich z 
Choruli. Jak tłumaczy pan 
Dariusz, w przeszłości każdy 
element stroju miał okre-
ślone znaczenie, świadczył 
np. o statusie majątkowym 
i społecznym, a nawet wska-
zywał na stan cywilny czy 
miejsce zamieszkania. 

Wystawę po raz pierwszy 
można było oglądać jesienią 
ubiegłego roku w Choruli, 
teraz została wzbogacona o 
nowe eksponaty – zdjęcia i 
pamiątki ślubne pochodzą-
ce z początku XX wieku i 
sprzed wojny. Wśród zgro-
madzonych przedmiotów 

są m.in. kompletne stroje 
ślubne panien młodych z 
Żużeli oraz Choruli mające 
80 i 100 lat. 

Wystawę można oglądać 
do 28 sierpnia. Jej organi-
zatorem jest Stowarzyszenie 
Wykuwamy Przyszłość z 

Choruli oraz Stowarzyszenie 
„Pasja” z Krapkowic, przy 
pomocy Archiwum Pań-
stwowego w Opolu i Stowa-
rzyszenia Miłośników Ziemi 
Gogolińskiej.

(mn), fot. A. Holinej

Co się kryje  
„We szranku u Oumy”?

W krapkowickiej galerii „Studnia” można podziwiać niezwykłą wy-
stawę. Wśród eksponowanych przedmiotów znajdują się m.in. ele-
menty kobiecych strojów z przełomu XIX i XX w. Wernisaż wystawy 
miał miejsce w piątek 7 sierpnia.

Kolekcję niezwykłych przedmiotów stworzyli Maria i 
Dariusz Wandrowscy z Choruli.

Wernisaż wystawy odbył się 7 sierpnia.

Tak jak informowaliśmy 
w „Tygodniku Krapkowic-
kim”, niemal dokładnie 2 
lata temu gmina Krapkowi-
ce podpisała porozumienie 
z Generalną Dyrekcją Dróg 
Krajowych i Autostrad w 
sprawie rozbudowy dwuki-
lometrowego odcinka w tym 
rejonie. Gmina przekazała 
wtedy dyrekcji 350 tys. zł 
na opracowanie dokumen-
tacji – od tego się zaczęło. 
Teraz przygotowania do tej 
inwestycji wchodzą już w 
decydujący etap: pod ko-
niec lipca wojewoda opolski 
wydał decyzję zezwalającą 
na realizację rozbudowy. 
GDDKiA przygotowuje się 
do ogłoszenia przetargu na 
roboty. Prace mają zakoń-
czyć się w przyszłym roku. 
Ich realizacja planowana jest 
na 18 miesięcy. 

To zadanie diametral-
nie zmieni wygląd okolic 
zjazdu Opole Południe. 
Przebudowany ma być od-
cinek od skrzyżowania z 
ul. Leśną (droga gminna) 
w Rogowie Opolskim do 
zjazdu na autostradę A4 w 

Dąbrówce Górnej – a wraz 
z nim wiadukt drogowy nad 
autostradą. Zlokalizowane 
tu będą dwa ronda: zwykłe 
o średnicy zewnętrznej 45 
m na skrzyżowaniu z drogą 
gminną oraz turbinowe – o 
średnicy zewnętrznej 65 m 
na skrzyżowaniu ze zjazdem 
na A4.

- Nadrzędnym celem 
rozbudowy jest podniesienie 
parametru nośności drogi z 
10 tony na oś do 11,5 tony 
na oś oraz poprawa bezpie-
czeństwa uczestników ruchu 
drogowego – mówi rzecznik 
GDDKiA Agata Andru-
szewska. 

Ronda to nie wszystko. 
W ramach inwestycji m.in. 
przebudowane mają zostać 
zjazdy, wyremontowany bę-
dzie wiadukt nad autostradą, 
wzdłuż drogi wybudowane 
zostaną dodatkowe jezdnie 
(o szerokości 3,5 m) do 
obsługi terenu przyległego, 
nowe będzie też oświetlenie 
uliczne, powstanie też zatoka 
autobusowa na ulicy Leśnej, 
przejście dla pieszych i prze-
jazd dla rowerów. 

Największą zmianą 
będzie oczywiście rondo 
turbinowe. To innowacyjne 
rozwiązanie układu pasów 
ruchu ronda o dwóch lub 
więcej pasach ruchu, zapro-
jektowanego w taki sposób, 
że potoki ruchu pasa we-
wnętrznego i zewnętrznego 
się nie przecinają. Poprzez 
odpowiednią organizację ru-
chu polegającą na odpowied-
nim rozmalowaniu pasów 
ruchu na rondzie, tor ruchu 
pojazdu jest z góry określo-
ny. Pojazdy poruszające się 
po rondzie turbinowym są w 
naturalny sposób kierowane 
bezkolizyjnie do odpowied-
niego wylotu ronda, co przez 
całkowite wyeliminowanie 
przeplatania strumieni ru-
chu zmniejsza ryzyko kolizji. 
Ustąpienie pierwszeństwa 
następuje tylko przy wjeź-
dzie na rondo, po czym w 
żadnym punkcie na rondzie, 
także przy zjeździe z niego, 
nie występują już punkty ko-
lizyjne z innymi pojazdami.

Za realizację zadania za-
płaci Skarb Państwa.

(bes)

Wybudują dwa ronda
To już pewne: droga krajowa nr 45 zostanie przebudowana w rejonie 
zjazdu z autostrady w Dąbrówce Górnej, m.in. powstaną tu aż dwa 
ronda. Gmina lobbowała w tej sprawie od kilku lat. Będzie bezpiecz-
niej, poza tym ma polepszyć się dojazd do położonych po sąsiedzku 
terenów inwestycyjnych krapkowickiej strefy ekonomicznej. 

eprasa.pl 2204fadee7

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 33 (1162) 18 sierpnia 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 13PaNORAMA w GOGOLINIE

W 1990 roku powstało 
koło DFK Gogolin. Rów-
nież w tym roku odbyła 
się w gogolińskim koście-
le para�alnym pw. NSPJ 
pierwsza msza święta w 
języku niemieckim. Te dwa 
wydarzenia stały się waż-
nym elementem w wielo-
kulturowej historii miasta. 
22 sierpnia DFK Gogolin 
organizuje uroczyste wyda-
rzenie, aby upamiętnić swój 
jubileusz. O godzinie 16.00 

przy gogolińskiej kapliczce 
„na bagnie” odprawiona zo-
stanie msza święta w języku 
serca. Po liturgii w namiocie 
ks. diakon Marek Dziony 
wygłosi prelekcję. Następnie 
odbędzie się dla obecnych 
biesiada przy akompania-
mencie muzycznym. Aby 
wziąć udział w wydarzeniu, 
trzeba mieć ze sobą masecz-
kę ochronną. DFK Gogolin 
zaprasza wszystkich bardzo 

serdecznie do udziału w uro-
czystościach.

(ap)

Uroczyste 30-lecie DFK Gogolin
Mniejszość Niemiecka w Gogolinie świętuje swoje 30-lecie i organi-
zuje z tej okazji uroczystą mszę świętą, wykład oraz biesiadę. 

Do naszej redakcji w tej 
sprawie zadzwonił zirytowa-
ny czytelnik (dane do wiado-
mości redakcji):

- Przed każdymi wybora-
mi słyszymy, że zrobią nam 
drogę, ale obiecanki – cacan-
ki, ciągle jeździmy po dziu-
rach i wertepach, natomiast 
denerwuje nas, gdy gmina 

chwali się na facebooku, 
jakie to superulice buduje 
donikąd. Mówię o powsta-
jącej drodze na osiedlu 
Dębowym, która prowadzić 
będzie w puste pole. Kiedyś 
mają tam podobno budować 
bloki, ale kiedy? Dlaczego 
najpierw nie zrobić drogi 
obecnym mieszkańcom, 
gdzie tu jest logika i gospo-

darskie myślenie? Dlaczego 
na naszą drogę nie ma pie-
niędzy, a na drogi w polu 
– są? Jeszcze na dodatek, 
czytam że tam będzie elegan-
cja-francja, ścieżka rowerowa 
i bajery. Nam by wystarczyła 
nawet kostka, bez chodnika, 
minimalistycznie.

wysł. (mar),  
fot. Czytelnik

Jednym budują,  
innych ignorują

Mieszkańcy części ul. Norwida i ul. Jakuba Hudali w Gogolinie od 
blisko 10 lat nie mogą doczekać się asfaltu. Dlatego też irytuje ich, 
że gmina buduje drogi tam, gdzie jeszcze nikt nie mieszka. 

Zapomniane ulice?

Przypomnijmy, o pro-
blemie ropopochodnych 
zanieczyszczeń pisaliśmy 
parokrotnie (pierwszy raz w 
wydaniu z 28 kwietnia pt. 
„Skąd wziął się ten syf?”), 
miejsce to wśród miejsco-
wych szybko zyskało nieo�-
cjalny przydomek „czarnej 
dziury”. Po nas intereso-
wały się nim również inne 
media. Na sesji majowej 
burmistrz Joachim Wojtala 
oświadczył o�cjalnie, że 
winowajca, czyli Generalna 
Dyrekcja Dróg Krajowych 
i Autostrad do końca lipca 
ma usunąć pozostałości mas 
bitumicznych z działki w 
Choruli. 15 czerwca gmina 
Gogolin poinformowała na 
facebooku, że prace ruszy-
ły. Wydawało się, że temat 
został zakończony, pod 
koniec ubiegłego tygodnia 
zadzwonił do nas jednak 
czytelnik, który od tej pory 
cyklicznie nadsyła nam 
zdjęcia tego miejsca. Jak się 
okazuje, tajemnicza „czarna 
dziura” wciąż jest aktywna. 
I czytelnikiem tym nie jest 
Rafał Świerad – lokalny 
działacz na rzecz przyrody, 
który nagłośnił sprawę po 
raz pierwszy w kwietniu br., 
infomując o zanieczyszcze-
niach oprócz naszej redakcji 
również straż miejską i in-
spekcję ochrony środowiska 
z Opola…

- Spaceruję po cho-
rulskim lesie z psem i wi-
działem, że w tym miejscu 
były faktycznie prowadzo-
ne prace rekultywacyjne, 
myślałem, że te zanieczysz-
czenia zostały usunięte 
– mówił 13 sierpnia nasz 
rozmówca (dane zastrzeżo-
ne do wiadomości redak-
cji). - Okazuje się jednak, 
że tylko powierzchniowo, 
bo jak mocniej słońce 

przygrzeje, spod ziemi w 
zadziwiający sposób wydo-
stają się dalsze wycieki tej 
masy! Widziałem te wy-
cieki w zeszłym tygodniu, 
potem 6 sierpnia przyje-
chało auto z komunalki i 
to  pozasypywali, w ponie-
działek 10 sierpnia znów 
masa powyłaziła z ziemi, 
12 – przyjechała ekipa i ją 
znów zasypała. 13 sierpnia 
znów są zacieki…

17 sierpnia fotoreporter 
tygodnika był na miejscu 
i wykonał kolejną doku-
mentację zdjęciową wycie-
ków masy bitumicznej. Z 
zapytaniem o rekultywację 
tego terenu zwróciliśmy 
się już 13 sierpnia do 
Urzędu Miejskiego w Go-
golinie. W szczególności 
prosiliśmy o wyjaśnienie: 
„co tam się dzieje i jak to 
możliwe skoro teren został 
rzekomo zrekultywowany. 
Jakie prace zostały wyko-
nane i jakie są wykonywa-
ne teraz oraz przez kogo? 
Czy GDDKiA podejmie 
tam jakieś skuteczne dzia-
łania? Czy sprawca tych 
zanieczyszczeń poniósł ja-
kieś konsekwencje swojego 
działania?”.

17 sierpnia otrzymali-
śmy odpowiedź – niestety 
nie odpowiada ona na 
wszystkie zadane pytania. 
Poniżej drukujemy w cało-
ści jej treść. 

„Dziękuję za zainte-
resowanie czytelników 
Tygodnika Krapkowic-
kiego tematem prac pro-
wadzonych w Choruli. 
Przeprowadzone do tej 
pory prace polegały na 
wymianie gruntu zanie-
czyszczonego asfaltem 
oraz zastosowaniu bariery 
betonowej zapobiegającej 
migracji zanieczyszczeń 
w gruncie. Zgodnie   z 
ustalonym z Generalną 
Dyrekcją Dróg Krajowych 
i Autostrad Oddział Opole 
(GDDKiA) zakresem prac 
oczyszczono przede wszyst-
kim z asfaltu jedną z czte-
rech komór podziemnego 
zbiornika. Kilkukrotne 
badania laboratoryjne nie 
wykazały obecności smoły 
lub innych substancji nie-
bezpiecznych  w badanym 
materiale. Zaplanowane 
na tym etapie działania 
wykonane zostały prawi-
dłowo, zakończone i ode-
brane przez Gminę Gogo-

Smoła wciąż wypływa z ziemi
W połowie czerwca informowaliśmy o rekultywacji terenu przy chorulskim lesie, jak się jednak okazuje, pomimo wybrania w tym miejscu dużej 
ilości gruntu odpady wciąż pojawiają się tam na nowo.

Czarna masa wciąż wypływa z ziemi. 

lin. Wykonane wcześniej 
badania geotechniczne 
wskazują jednoznacznie, że 
dzięki tym pracom zostało 
zlikwidowane podstawowe 
źródło zanieczyszczenia 
oraz została wymieniona 
ziemia w głównym ognisku 
zanieczyszczenia asfaltem. 
Wykonano tym samym 

najważniejsze prace rekul-
tywacyjne i zlikwidowano 
najistotniejsze zagrożenia 
dla środowiska. 

Wykonane na samym 
początku badania określa-
jące zasięg zanieczyszcze-
nia, polegające m.in. na 
odwiertach, rozpoznaw-
czym wykopie oraz bada-
niach geotechnicznych, 
wskazywały jednak na 
potencjalne, o  mniejszej 
skali, zanieczyszczenie 
asfaltem gruntu w innych 
miejscach podziemnej in-
frastruktury. Pojawiające 
się więc kolejne incyden-
talne niewielkie podsięki 
asfaltu nie są więc żadnym 
zaskoczeniem i będą objęte 
uzupełniającymi pracami 
rekultywacyjnymi. Sposób 
i harmonogram prowadze-
nia dalszych działań jest 
przedmiotem kolejnych 
ustaleń z GDDKiA.

Z poważaniem

Waldemar Lis, Zastęp-
ca Naczelnika Wydziału 
Infrastruktury i Środowi-
ska Urząd Miejski w Go-
golinie”

Pozostaje więc pytanie 
co z pozostałymi trzema 
podziemnymi komorami 
i ile zanieczyszczeń po-
zostaje jeszcze w ziemi? 
Co z dalszą rekultywacją? 
Najważniejsze, aby prace 
były kontynuowane aż do 
całkowitego wyelimowa-
nia problemu. Burmistrz 
uspokajał na sesji, że 
„obecność masy nie ma 
wpływu na skażenie wody i 
gruntu”, wiadomo jednak, 
że stanowi ona  na pewno 
zagrożenie dla różnego ro-
dzaju stworzeń, m.in. – jak 
publikowali na facebooku 
nasi czytelnicy - w smole 
topiły się leśne zwierzęta…

(bes)
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Kto z nas nigdy nie sły-
szał o tajemniczym liście 
zamkniętym w butelce? 
Część naszych czytelników 
zapewne pamięta, kiedy w 
dzieciństwie zastanawiała 
się, czy wrzucona do oceanu 
wiadomość zamknięta w 
butelce szczęśliwie odnaj-
dzie swojego adresata. Taka 
butelka spełnia też inne 
zadanie. Niegdyś wiele osób 
decydowało się na stwo-
rzenie tzw. kapsuły czasu, 
czyli listu zamkniętego w 
butelce i wmurowanego w 
ściany domu, aby przekazać 
ważną wiadomość kolejnym 
pokoleniom. Na tego rodza-
ju zabytek natra�ł Robert 
Hellfeier, badacz lokalnej 
historii.

W swoich zbiorach po-
zyskanych od mieszkańców 
Smolarni znalazł on krótką 
adnotację, której najważniej-
szym celem było przekazanie 
informacji, że 7 marca 1969 

roku Jan Kowalik zamuro-
wał drzwi pewnego domu.

Na kartce zapisano 3 
imiona i nazwiska, z których 
największymi literami napi-
sano „Jan Kowalik”, a pod 
nim podpis: „zamurował 
te drzwi”. Jak pisze Robert 
Hellfeier, data nakłada się 
z rokiem, kiedy dom ten 
zmienił właściciela.

– W przypadku tego 
remontowanego domu li-

czyłem na potwierdzenie 
roku budowy z początku XX 
wieku, ale tego nie udało się 
znaleźć – pisze historyk.

Dodaje, że ten dom ma 
ciekawą historię: mieściła 
się w nim m.in piekarnia i 
sklep. Więcej o tym napisze-
my jednak w jednym z kolej-
nych numerów „Tygodnika 
Krapkowickiego”…

(asmo), fot. R. Hellfeier

Gmina strzeleczki

Po wymianie stolarki 
okiennej, odnowieniu części 
pokoi i terenów przypała-
cowych przyszedł czas na 
renowację drzwi wejścio-
wych do pałacu w Mosznej. 
Ta wymaga nie tylko zgody 
konserwatora zabytków, ale 
również odpowiedniego jej 
przeprowadzenia. Prezes 
spółki Moszna Zamek  To-
masz Ganczarek  zapowiada, 
że w najbliższym czasie za-
czną się prace remontowe na 
zewnątrz zabytku.

– Dzięki różnym mecha-
nizmom od ponad pięciu lat 
intensywnie rewitalizujemy 
nie tylko sam budynek, 
ale również tereny parko-
we – informuje Ganczarek. 

– Jesteśmy po przetargach 
związanych z dokończeniem 
remontu stolarki okiennej. 
Zaczynamy kluczowy etap 
renowacji elewacji, to będzie 
kamień milowy. Za trzy lata 

powinniśmy dostrzec w peł-
ni efekt tych prac.

To jeden z wielu elemen-
tów prowadzonego  etapami 
remontu tej atrakcji tury-
stycznej.

(asmo), fot. (UMWO)

W minionym tygodniu 
w domach kultury i świetli-
cach rozpoczęły się warsztaty 
grania na perkusjonaliach 
i przeszkadzajkach: djem-
be, cajonach, sztabkach 
dzwiękowych, rurach bo-
omhackers czy shakerach. 
12 sierpnia taką możliwość 
mieli uczestnicy zajęć w 
świetlicach w Ścigowie i Do-
brej, a w czwartek 20 sierp-
nia zajęcia „Odkryj w sobie 
rytm” odbędą się w domach 
kultury w Strzeleczkach i 
Kujawach oraz w świetlicy w 
Komornikach.

Celem tych niezwykłych 
warsztatów jest nabycie 
praktycznej umiejętności gry 
w stopniu podstawowym na 
czterech grupach instrumen-
tów perkusyjnych, zarówno 
membranofonów, jak i idio-
fonów. Uczestnicy uczą się 
podstawowych uderzeń, aby 
móc zagrać utwory muzyki 
etnicznej, rockowej i popu-
larnej.

***

W niedzielę 23 sierpnia 
przez gminę Strzeleczki znów 
przejedzie pociąg pasażerski. 

Wydarzenie jest organizowa-
ne przez Klub Sympatyków 
Kolei we Wrocławiu oraz 
Turystykę Kolejową Tur-
Kol.pl. Przejazd odbędzie 
się na nieczynnej w ruchu 
pasażerskim linii kolejowej 
z Prudnika do Krapkowic 
i z powrotem na pokładzie 
zabytkowego pociągu z lo-
komotywą spalinową z lat 
50. XX wieku i wagonami 
3. klasy z lat 40. XX wieku 
z drewnianymi ławeczkami.

(asmo)

Wyjaśnijmy, że wójt wy-
daje taką decyzję, jeśli dla 
danych działek nie obowią-
zuje miejscowy plan zago-
spodarowania przestrzenne-
go, a przedsiębiorca chce na 
niej zrealizować inwestycję, 
która ma służyć celom pu-
blicznym. Uzyskanie takiej 
decyzji jest konieczne, gdy 
ma być wybudowana sieć: 
wodociągowa, kanalizacyjna, 
cieplna, telekomunikacyjna 
oraz elektroenergetyczna z 
napięciem znamionowym 
nie wyższym niż 1 kV.

Z wniosku (który PSG 
złożyła 10 sierpnia) wiemy, 
że planowany gazociąg ma 

mieć długość ok. 1970 me-
trów bieżących oraz że ma 
biec m.in. drogą wojewódzką 
nr 409, ul. Krapkowicką w 
stronę Łowkowic, ul. Lipową 

do skrzyżowania ze Szkolną 
i całą ul. Szkolną. Inwestycji 
ma towarzyszyć przewiert 
pod dnem rzeki Biała.

(asmo)

Na początku sierpnia 
minister edukacji Dariusz 
Piontkowski zapowiedział, 
że podstawowym modelem 
pracy w nowym roku szkol-
nym ma być ten tradycyjny, 
kiedy zajęcia odbywają się w 
szkołach. O tym, czy zajęcia 
będą odbywać się zdalnie dla 
części lub wszystkich dzieci, 
zadecyduje dyrektor każdej 
placówki w porozumieniu 
z organem prowadzącym 
i służbami sanitarnymi. 
Minister zachęcał również 
uczniów, by w drodze do 
szkoły korzystali z rowerów 
lub w miarę możliwości 
przychodzili pieszo, ale prze-
cież nie wszyscy mają taką 
możliwość. Tak czy inaczej, 
urzędnicy musieli przygo-
tować jak co roku dowóz 
dzieci i młodzieży do szkół.

W lipcu ogłoszono prze-
targ na dwa zadania: dowóz 
dzieci i uczniów do placó-
wek oświatowych na tere-
nie gminy Strzeleczki oraz 
dowóz uczniów do szkół 
w Krapkowicach: Zespołu 
Szkół Specjalnych i Zespołu 
Szkół im. J. Kilińskiego. 12 
sierpnia GZEAS rozstrzy-
gnął konkurs.

Warunkiem, który 
musiał spełnić potencjalny 
wykonawca, było oddanie 
do dyspozycji 3 autobusów 
z minimum 58 miejscami 
siedzącymi, które będą kur-
sowały do i z przedszkola 
w Komornikach oraz szkół 
w Dobrej, Racławiczkach, 
Komornikach, Zielinie i 
Strzeleczkach. Do tej czę-
ści przetargu zgłosiło się 3 
przewoźników: z Głogówka, 
Opola i Ozimka. Najko-
rzystniejszą ofertę złożyła 
�rma Fox z Głogówka - 183 
700 zł. Dwie pozostałe prze-
kraczały 200 tys. zł.

W przypadku transportu 
do Krapkowic wymagano 
12 miejsc siedzących i au-
tobusu dostosowanego do 
osoby niepełnosprawnej na 
wózku inwalidzkim. Tutaj 
również oferty nadesłały 3 
przedsiębiorstwa: z Opola, 
Kędzierzyna-Koźla i Ozim-
ka. Najniższą cenę zapropo-
nował przewoźnik Jambor z 
Opola - 78 305 zł. Pozostałe 
oferty opiewały na ponad 90 
tys. zł.

W sumie koszt trans-
portu uczniów do placówek 
edukacyjnych wyniesie 262 
tysiące złotych.

(asmo)

Ponad ćwierć miliona 
na transport do szkół
Gminny Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Szkół w Strzeleczkach 
wytypował przewoźników, którzy będą dowozić uczniów do szkół w 
roku szkolnym 2020/2021.

Gmina zapewnia m.in. dowóz do szkoły w Komornikach.

Dla turystów odnowią 
zabytkowe drzwi

W czwartek 13 sierpnia samorząd województwa opolskiego przekazał 
20 tysięcy złotych na renowację zabytkowych drzwi pałacu w Mosznej. 

Umowę na wykonanie remontu przekazał w imieniu 
władz regionu członek zarządu województwa  Szy-
mon Ogłaza.

Pierwsze kroki ku budowie 
gazociągu

Rozpoczęły się przygotowania do budowy gazociągu w Dobrej. Polska 
Spółka Gazownictwa zawnioskowała do gminy Strzeleczki o wydanie 
decyzji o ustaleniu lokalizacji inwestycji celu publicznego, jakim jest 
budowa gazociągu w Dobrej.

Wstępne plany zakładają przebieg gazociągu m.in. 
ul. Prudnicką czy Lipową.

Ekspresem przez kulturę
Mimo urlopów, wakacji i obowiązujących różnych ograniczeń mieszkańcy gmi-
ny Strzeleczki mają możliwość brania udziału w wydarzeniach kulturalnych.

List w butelce sprzed 
ponad pół wieku

Badacz lokalnej historii Robert Hellfeier znalazł w Smolarni cieka-
wostkę historyczną.

Kartka wyciągnięta z butelki ma ponad 50 lat!

eprasa.pl 2204fadee7

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 33 (1162) 18 sierpnia 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 15

Ogłoszenie Wojewódzkiego 
Konkursu Literackiego

„XX wiek w moich wspomnieniach” 
Andrzej Buła, Marszałek Województwa Opolskiego, z inicjatywy Forum Seniorów Samorządu 
Województwa Opolskiego ogłasza Konkurs Literacki pt. „XX wiek w moich wspomnie-
niach”. Celem konkursu jest zaprezentowanie w formie pisemnej re�eksji mieszkańców naszego 
regionu, ukazujących zmiany, jakie nastąpiły w otoczeniu seniora i jego rodziny na przestrzeni 
XX wieku, ponadto pozyskanie ciekawych re�eksji i opisów na temat minionego stulecia w po-
szczególnych gminach i środowiskach lokalnych, a także poszczególnych grupach społecznych z 
uwzględnieniem środowisk senioralnych oraz poszczególnych rodzin i mieszkańców. 

W konkursie mogą brać udział przedstawiciele środowisk senioralnych z województwa opol-
skiego. Każdy uczestnik zgłasza do konkursu jedną pracę pisemną (mogą to być autorskie re-
�eksje, opisy, sprawozdania, felietony itp.). Prace w formie tradycyjnej (maszynopis, wydruk 
komputerowy na formacie A4) i w formie elektronicznej muszą zostać dostarczone wraz z 
załącznikiem nr 1 do Regulaminu Konkursu do dnia 30 września 2020 r. do godz.15.30 

do Sekretariatu Konkursu – którym jest Sekretariat Biura Dialogu i Partnerstwa Obywatelskiego 
UMWO (adres: Biuro Dialogu i Partnerstwa Obywatelskiego, Urząd Marszałkowski Wojewódz-
twa Opolskiego, ul. Piastowska 17, 45-082 Opole, tel. 77 4467847, mail: bdo@opolskie.pl.)

 Szczegóły dotyczące konkursu zawarte są w Regulaminie Konkursu stanowiącym załącz-
nik nr 1 do Uchwał Nr 2955/2020 Zarządu Województwa Opolskiego z dnia 22 czerwca 
2020 r. w sprawie przyjęcia Regulaminu Wojewódzkiego Konkursu Literackiego „XX 
wiek w moich wspomnieniach” dla seniorów województwa opolskiego, oraz na stronie  
www.opolskie.pl w zakładce Urząd/Forum Seniorów Samorządu Województwa Opolskie-
go/Aktualności oraz na pro�lu facebook’owym Biura Dialogu i Partnerstwa Obywatel-
skiego Urzędu Marszałkowskiego Województwa Opolskiego. 

Na prace literackie wraz załącznikiem czekamy do dnia 30.09.2020 r.

ZAPRASZAMY DO UDZIAŁU !!!!!
(liczy się data stempla pocztowego)

Biuro Dialogu i Partnerstwa Obywatelskiego

Urząd Marszałkowski Województwa Opolskiego

 ul. Piastowska 14, 45-082 Opole

z dopiskiem na kopercie: Konkurs Literacki  
„XX wiek w moich wspomnieniach”

Więcej informacji na temat Konkursu można uzyskać pod 
nr tel. 77/ 44 67 843

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE
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Do dyspozycji są: 
warsztaty teatralne dla 
młodzieży lub dorosłych, 
zajęcia taneczne dla dzieci 
w wieku 3-14 lat, zajęcia 
plastyczne dla dzieci od 7 
lat, malarstwo i ceramika 
dla dorosłych, ceramika 
dla dzieci od 7 lat, warsz-
taty wokalne, fotogra�czne 
i hip-hop. Na zajęciach 
będą obowiązywały zasady 
sanitarne dotyczące zacho-
wywania odległości oraz 
zasłaniania ust i nosa.

***

Wykonawca remontu 
linii kolejowej E30 na od-
cinku Kędzierzyn-Koźle 
– Opole Zachodnie poin-
formował o planowanym 
zamknięciu przejazdu ko-

lejowo-drogowego na ul. 
Górnej w Zdzieszowicach. 
Przejazd będzie zamknięty 
od 18 sierpnia od godziny 
8.00 do 1 września do go-
dziny 20.00. Na czas robót 
została przewidziana tym-
czasowa organizacja ruchu.

***

W minionych tygo-
dniach gmina Zdzieszowice 
prowadziła rozmowy z pre-
zesem PKS Strzelce Opol-
skie w sprawie umowy na 
świadczenie usługi trans-
portu publicznego oraz 
dowóz uczniów do szkół.

***

W związku z rozbudo-
wą osiedla mieszkaniowego 
w rejonie ulicy Brzozowej 

w Zdzieszowicach rada 
miejska nadała nazwy ulic 
gruntom, które są przezna-
czone pod budowę dróg, 
przy których powstaną 
nowe domy jednorodzinne. 
Urzędnicy zaproponowali, 
aby nazwy nowych ulic 
nawiązywały do gatunków 
drzew, co stanowi konty-
nuację już rozpoczętego 
nazewnictwa ulic w okolicy 
ulicy Brzozowej. Dlatego 
nowe adresy znajdą się przy 
ulicach: Klonowej, Sosno-
wej (odnogi Brzozowej) i 
Jodłowej (odnoga Sosno-
wej). Zarząd Starego Osie-
dla zaakceptował propozy-
cje, radni podczas ostatniej 
sesji – również.

(asmo)

Działka jest niezabudo-
wana, ma dostęp do urzą-
dzeń infrastruktury tech-
nicznej znajdujących się w 
przyległych drogach, tj. sieci 
wodociągowej, elektrycznej i 
gazowej, ma również dostęp 
do kanalizacji sanitarnej. 
Miejscowy plan zagospo-
darowania dopuszcza prze-

znaczenie jej pod zabudowę 
usługową.

Jak się dowiedzieliśmy, ma 
tam powstać market Dino, 
chociaż rzeczniczka prasowa 
sieci Dino Polska Ewa Woj-
tysiak nie potwierdziła tej 
informacji. „Nie udzielamy 
informacji o nowych inwesty-
cjach ani terminach otwarcia 

nowych marketów” – odpo-
wiada krótko.

Warto podkreślić, że 
sklep tej sieci buduje się 
również w Januszkowicach. 
Grupa Dino Polska SA 
chwali się, że od  stycznia 
do końca czerwca 2020 roku 
otworzyła 84 nowe sklepy.

(asmo)

Już w lutym radna Ewa 
Schweda wnioskowała o 
uporządkowanie terenu 
przed wjazdem na prom „Jó-
zef”. W piśmie do Starostwa 
Powiatowego w Krapkowi-
cach i Urzędu Miejskiego w 
Zdzieszowicach prosiła ona 
o wyremontowanie ławki i 
wiaty oraz ustawienia no-
wego kosza na śmieci. Pro-
ponowała również, aby na 
wybetonowanym placu usta-
wić dodatkowo stolik i dwie 
ławki oraz posadzić kwitnące 
krzewy, aby to miejsce stało 
się atrakcyjne i przestało 
„straszyć”, ponieważ tego 
rodzaju przeprawa promowa 
jest również atrakcją tury-
styczną.

Podczas lipcowej sesji 
rady miejskiej przewod-
niczący Edward Paciorek 
poinformował, że Starostwo 
Powiatowe w Krapkowicach 
planuje budowę ścieżek 
rowerowych wzdłuż dróg 
powiatowych w Zdzieszo-
wicach, tzn. ul. Chrobrego 
oraz Solowni dochodzącej 
do przeprawy promowej. 
Tam z kolei powiat chce 
przeprowadzić moderniza-
cję placu przed wjazdem na 
prom. 

– Miejmy nadzieję, że 
to miejsce będzie wyglą-
dało tak, jak ma wyglądać 
– mówił Edward Pacio-
rek. – Ważne jest, aby ta 
współpraca w przyszłości 
tak się układała, że ten teren 
zostanie odpowiednio zago-
spodarowany.

Podczas obrad radna 
Brygida Labisz ponowiła 
wniosek, który na początku 
roku złożyła Ewa Schweda, 
dodając, że warto byłoby 
również załatać dziurę w da-

chu przystanku, który stoi 
przy promie.

W połowie lipca człon-
kowie Komisji Rozwoju 
Gospodarczego i Budżetu 
Rady Miejskiej w Zdzie-
szowicach wraz z radnymi 
powiatowymi spotkali się 
przy promie i omawiali 
zagadnienia związane z 
odnowieniem tego miejsca. 
Powstał zespół koordynują-
cy ten projekt.

Prac do wykonania jest 
rzeczywiście sporo – z pro-
mu podczas wakacji chętnie 
korzystają rowerowi turyści, 
a na co dzień – kierowcy 
udający się do pracy z gmin 
Walce i Reńska Wieś.

Jak mówi radny po-
wiatowy ze Zdzieszowic, 
Krzysztof Molfa, Wody 
Polskie wyraziły zgodę na 
zagospodarowanie terenu 
przy przeprawie.

– Po opracowaniu wy-
tycznych zostanie ogłoszo-
ny konkurs dla studentów 
wydziałów budowniczych 
i architektonicznych na 
koncepcję dla tego terenu – 
mówi radny.

Więcej informacji bę-
dzie znanych zapewne do-
piero po wakacjach, kiedy 
ponownie zbierze się zespół 
zajmujący się tą sprawą.

Tymczasem Starostwo 
Powiatowe w Krapkowicach 
niedawno rozstrzygnęło 
przetarg na obsługę prze-
prawy promowej na kolejne 
dwa lata (od stycznia 2021 
roku do końca 2022 roku). 
Będzie ją wykonywało 
przedsiębiorstwo z Janusz-
kowic, czyli to samo, co 
przez ostatni rok (wcześniej 
była to �rma z wojewódz-
twa lubuskiego). Koszt ob-
sługi „Józefa” to prawie pół 
miliona złotych. Jednym 
z wymogów otrzymania 
zlecenia było wykazanie 
minimum rocznego do-
świadczenia pracowników 
w pracy na promie i posia-
danie przez nich patentu 
żeglarskiego przewoźnika 
żeglugi śródlądowej. Wyko-
nawca poświadczył, że trzej 
wytypowani przez niego 
pracownicy mają od 5 do 9 
lat doświadczenia w obsłu-
dze promu.

(asmo)

Zawody takie jak 
swimrun i triathlon na 
januszkowickich jeziorach 
wpisały się już w kalen-
darz imprez sportowych 
w gminie Zdzieszowice, 
podobnie jak współor-
ganizowany przez Kapiję 
Sport dwudniowy Żyro-
wik. Wśród propozycji 
sportowych oferowanych 
przez tych maniaków ak-
tywności fizycznej ma się 
pojawić zupełna nowość – 
ultramaraton. 

Organizatorzy przy-
gotowują dwie trasy: 
30-kilometrową z ok. 
1000 metrów przewyż-
szeń i 50-kilometrową z 
ok. 1500 m przewyższeń. 
Będą one przebiegały przez 
gminę Zdzieszowice (m.in. 
Żyrowa, rezerwat Lesisko, 
Oleszka, rezerwat Bie-
siec) i gminę Leśnica (ze 
startem i metą na Górze 
św. Anny). Jest to projekt 
trasy, który może się jesz-
cze nieznacznie zmienić. 
Trasa zawodów nie będzie 

odśnieżana ani w żaden 
sposób przygotowywana. 
Miejscami przebiegać bę-
dzie po drogach publicz-
nych – w tym przypadku 
zawodnicy zobligowani są 
do poruszania się po chod-
niku.

Bieg ma się odbyć 17 
stycznia 2021 roku. Start 
i meta będą się znajdować 
przy Szkolnym Schronisku 
Młodzieżowym na Górze 
Świętej Anny. Póki co na 
liście jest prawie 30 osób. 

(asmo)

Wokół „Józefa” ma 
być estetyczniej

Plac przed przeprawą promową w Zdzieszowicach ma przestać „stra-
szyć”. Pomysł na upiększenie tego miejsca najprawdopodobniej zo-
stanie wyłoniony w konkursie.

Już w lutym radna Ewa Schweda wnioskowała o upo-
rządkowanie terenu przed wjazdem na prom „Józef”.

Na Starym Osiedlu 
powstanie nowy market

Rada miejska jednogłośnie zgodziła się na sprzedaż działki pod budo-
wę marketu w sąsiedztwie ulic Góry św. Anny, Lipowej i Roosevelta.

Zapowiada się nowa 
impreza sportowa  

– ultramaraton
Grupa Kapija Sport, która organizuje na terenie gminy Zdzieszowice 
cieszące się dużą popularnością imprezy sportowe, przygotowuje 
nowy typ wydarzenia – ultramaraton.

Ekspresem przez gminę
Od 1 do 11 września będzie trwał nabór na zajęcia artystyczne pro-
wadzone przez MGOKSiR w Zdzieszowicach.
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W tym roku ze względu 
na pandemię koronawi-
rusa na wszystkie zajęcia 
obowiązywały wcześniej-
sze zapisy i limity miejsc. 
Uczestników podzielono 
również na dwie grupy, 
tak aby było bezpieczniej. 
Zainteresowanie wypo-
czynkiem przygotowanym 
przez GOK było duże – 
jeszcze w lipcu skończyły 
się wolne miejsca na pra-
wie wszystkie zajęcia. 

Do tej pory odbyły się 
m.in. warsztaty plastycz-

ne, podczas których dzieci 
i młodzież wykonywały 

kurczaki z masy solnej czy 
kapelusze z gazet. Miały 

też okazję uczestniczyć 
w plenerze malarskim na 

Gmina walce

Tomasz Banaś
Miejsce zatrudnienia: 
B+K Polska w Walcach – 
operator wózków jezdnio-
wych

Oszczędności: 25  689 zł 
(współwłasność małżeń-
ska), 710 euro (współwła-
sność małżeńska)

Nieruchomości: dom 220 
m2 – wartość 315 tys. zł 
(własność żony), garaż 18 
m2, budynek gospodarczy 
40 m2 – 49 tys. zł (wła-
sność żony)

Zarobki: zatrudnienie - 
72 781,57 zł, dieta radne-
go – 6 tys. zł

Samochód: Volkswagen 
Golf V 2008 r. (współwła-
sność małżeńska), Seat Ibi-
za 2007 r. (współwłasność 
małżeńska)

Kredyty i pożyczki: brak

Jarosław Brzezinka
Miejsce zatrudnienia: 
Meblosoft sp. z o.o. w 
Krapkowicach – stolarz

Oszczędności: 2  574,13 
zł (współwłasność małżeń-
ska), 3 506,01 zł (konto 
oszczędnościowe żony)

Nieruchomości: dom 191 
m2 – wartość 450 tys. zł 
(współwłasność małżeń-
ska), budynki gospodarcze 
– wartość 25 tys. zł (współ-
własność małżeńska), 
działka 1063 m2 – wartość 
50 tys. zł (współwłasność 
małżeńska)

Zarobki: zatrudnienie 
– przychód 43  725,11 
zł, dochód 41  573,57 zł; 
działalność gospodarcza 
– przychód 16  400 zł, 
dochód 11  712 zł; dieta 
radnego - 3520 zł

Samochód: Skoda Octavia 
2004 r. (własność mająt-
kowa małżeńska)

Kredyty i pożyczki: po-
życzka na potrzeby remon-
towe – 28 363,35 zł (na 31 
grudnia 2019 r.)

Dawid Dudek
Miejsce zatrudnienia: 
brak (student)

Oszczędności: 2089,60 zł

Nieruchomości: brak

Zarobki: dieta radnego – 
3840 zł

Samochód: Volkswagen 
Passat 1.9 TDI 2002 r.

Kredyty i pożyczki: brak

Iwona Hruzik
Miejsce zatrudnienia: 
Miejsko-Gminny Ośrodek 
Kultury w Głogówku – 
główna księgowa

Oszczędności: 2  891,12 
zł (współwłasność małżeń-
ska)

Nieruchomości: zurbani-
zowany teren niezabudo-
wany 0,0535 ha wartość 
7,5 tys. zł (współwłasność 
małżeńska)

Zarobki: zatrudnienie – 
58  028,46 zł, umowa zle-
cenie – 1135,16 zł, dieta 
radnego – 4900 zł

Samochód: Suzuki DL 650 
2007 r., Audi A4 2006 r. 
(współwłasność małżeńska)

Kredyty i pożyczki: 

Robert Jurczyk
Miejsce zatrudnienia: go-
spodarstwo rolne – rolnik

Oszczędności: 19  254,62 
zł (współwłasność małżeń-
ska)

Nieruchomości: dom 220 
m2 – wartość 337 tys. zł, 

gospodarstwo rolne 22,22 
ha – wartość 450 tys. zł

Zarobki: gospodar-
stwo rolne – przychód 
228  574,62 zł, dochód 22 
tys. zł; dieta radnego 5300 
zł

Samochód: BMW 525D 
2005 r., Volkswagen Golf 
6 Vario 2009 r., ciągnik 
rolniczy Massey Ferguson 
3655 1991 r., ciągnik rol-
niczy Ursus 4512 1990 r.

Kredyty i pożyczki: 
kredyt w BNP Paribas – 
57 646,87 zł

Marek Kołodziejczyk
Miejsce zatrudnienia: 
Hydroflex Roland Rigoll – 
magazynier

Oszczędności: 85  949,33 
zł (współwłasność małżeń-
ska), 2250 euro (współ-
własność małżeńska)

Nieruchomości: brak

Zarobki: zatrudnienie 
– 59  910,56 zł, umowa 
zlecenie – 7380 zł, dieta 
radnego – 4800 zł

Samochód: BMW 320D, 
E90 2008 r. (współwła-
sność małżeńska)

Kredyty i pożyczki: brak

Paweł Król
Miejsce zatrudnienia: 
rolnik

Oszczędności: 34 tys. zł 
(współwłasność małżeń-
ska), 2100 euro (współ-
własność małżeńska)

Nieruchomości: dom 205 
m2 – wartość 300 tys. zł, 
gospodarstwo rolne 19,5 
ha – wartość 585 tys. zł 
(współwłasność małżeń-
ska), zabudowania gospo-
darcze 470 m2 – wartość 
170 tys. zł

Zarobki: dieta radnego i 
sołtysa – 6520 zł

Samochód: Daimler 
Chrysler C200 CDI 2002 
r., ciągnik rolniczy Fendt 
Xaver 1978 r.

Kredyty i pożyczki: brak

Gabriela Kubis
Miejsce zatrudnienia: go-
spodarstwo rolne

Oszczędności: 17  939,61 
zł (współwłasność małżeń-
ska)

Nieruchomości: dom 200 
m2 – wartość 800 tys. zł 
(współwłasność małżeń-
ska), gospodarstwo rolne 
10,4320 ha – wartość 
28  047,86 zł (współwła-
sność małżeńska)

Zarobki: gospodarstwo 
rolne – 28 047,86 zł (przy-
chód + dochód), dieta rad-
nego – 4 tys. zł

Samochód: Audi A4 kom-
bi 2000 r. (współwłasność)

Kredyty i pożyczki: brak

Bernadeta  
Latus-Suchińska

Miejsce zatrudnienia: brak

Oszczędności: 10  628,74 
zł, 9,66 euro

Nieruchomości: dom 150 
m2 – wartość 180  800 zł 
(współwłasność), rola, łąka 
500 m2, budynki gospo-
darcze 20 m2 – wartość 25 
tys. zł (współwłaściciel)

Zarobki: dieta radnego – 
4700 zł

Samochód: Seat Exeo 
2010 r. (własność męża)

Kredyty i pożyczki: brak

Józef Nossol
Miejsce zatrudnienia: 
Powiatowy Inspektorat 

Nadzoru Budowlanego w 
Krapkowicach – powiato-
wy inspektor

Oszczędności: 303 tys. zł 
(współwłasność małżeńska)

Nieruchomości: mieszka-
nie 56 m2 (ograniczone 
prawo – dożywotnie użyt-
kowanie), inne nierucho-
mości 2,1093 ha – wartość 
40 tys. zł

Zarobki: zatrudnienie – 
77 535,50 zł, dieta radne-
go – 5760 zł

Samochód: Volkswagen 
Tiguan 2019 r.

Kredyty i pożyczki: brak

Renata Polok
Miejsce zatrudnienia: 
SPZOZ Kędzierzyn-Koźle 
– pielęgniarka odcinkowa 
zmianowa

Oszczędności: 5 tys. zł 
(współwłasność małżeń-
ska)

Nieruchomości: dom 180 
m2 – wartość 200 tys. zł 
(współwłasność małżeń-
ska)

Zarobki: zatrudnienie 
– 69 394,69 zł, dieta rad-
nego – 4 tys. zł (współwła-
sność małżeńska)

Samochód: Opel Insignia 
Sports 2010 r., BMW 
Mini One 2012 r. (współ-
własność małżeńska)

Kredyty i pożyczki: kredyt 
mieszkaniowy – 80 tys. zł, 
kredyt gotówkowy – 100 
tys. zł (wspólnie z mężem)

Józef Reinhard
Miejsce zatrudnienia: 
emeryt

Oszczędności: 2280,68 
(współwłasność małżeń-

ska), 1109,55 euro (współ-
własność małżeńska)

Nieruchomości: dom 200 
m2 – wartość 500 tys. zł 
(współwłasność małżeń-
ska)

Zarobki: emerytura – 
46 599,52 zł, dieta radne-
go – 5 tys. zł

Samochód: brak

Kredyty i pożyczki: brak

Waldemar Stokłosa
Miejsce zatrudnienia: 
rencista

Oszczędności: 9529,05 zł

Nieruchomości: dom 120 
m2 – wartość 100 tys. zł, 
gospodarstwo rolne 10,16 
ha – wartość 300 tys. zł

Zarobki: renta rehabili-
tacyjna – 15  770,36 zł, 
dzierżawa gospodarstwa 
rolnego – 9 tys. zł, dieta 
radnego – 5 tys. zł

Samochód: BMW 320D 
2006 r.

Kredyty i pożyczki: brak

Gerlinda Ślusarczyk
Miejsce zatrudnienia: 
emeryt

Oszczędności: brak

Nieruchomości: dom 107 
m2 – wartość 250 tys. zł 
(współwłasność małżeń-
ska), działka 0,6 a, grunt 
orny 0,248 a – wartość 
6 tys. zł (współwłasność 
małżeńska)

Zarobki: emerytura – 
24 429,48 zł, dieta radne-
go – 3920 zł

Samochód: Toyota Avensis 
Verso 2.0 2003 r.

Kredyty i pożyczki: brak

(mar)

Zaglądamy do portfeli radnych
Prezentujemy oświadczenia majątkowe radnych gminy Walce. Do momentu wysłania materiałów do druku nie zostało opublikowane oświadczenie 
przewodniczącego rady – jest to związane z tym, że zgodnie z przepisami szefowie rad oraz włodarze gmin i miast składają je do wojewody opolskiego.

Nie nudzą się w wakacje
Za nami półmetek wakacji z Gminnym Ośrodkiem Kultury w Walcach. Dzieci przez cały sier-
pień mogą korzystać z przygotowanych specjalnie dla nich atrakcji.

terenie waleckiego Kadub-
ka. Głównym celem przy-
świecającym temu wyda-
rzeniu było doskonalenie 
umiejętności manualnych 
i warsztatowych poprzez 
wnikliwą analizę natury 
oraz kształtowanie warto-
ści estetycznych. Zorgani-
zowano również warsztaty 
r ytmiczno-bębniarsk ie , 
teatralne czy ręcznego ro-
bienia słodyczy. Oprócz 
zajęć stacjonarnych młodzi 
mieszkańcy gminy wzięli 
udział w wycieczkach do 
zoo w Ołomuńcu i Jura-
Parku w Krasiejowie. 

Amatorów sportu za-
proszono do udziału w 
turniejach piłkarskich 
dla uczniów z roczników 

2011-2012 i 2009-2010. 
Rozgrywano je na boisku 
LZS-u Walce, w systemie 
„każdy z każdym”. Mecze 
obfitowały w piękne gole, 
młodzi sportowcy wykaza-
li się zaangażowaniem. Na 
zakończenie wszyscy otrzy-
mali medale oraz piłkar-
skie getry. Łącznie w tych 
dwóch turniejach wzięło 
udział 14 zawodników.

Zajęcia przygotowane 
przez walecki GOK po-
trwają do 29 sierpnia. W 
programie przewidziano 
jeszcze m.in. wycieczki 
oraz zajęcia plastyczne i 
kulinarne.

(mn), fot. (GOK Walce)

Dzieci wzięły udział w wycieczce do JuraParku w Krasiejowie.
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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K r a p kow i c k i e g o

Skup wszystkich 
zbóż paszowych. 

Konkurencyjne ceny. 
Szybka płatność. 

Kontakt: tel.:  
+ 48 77 461 72 82, 

666 017 173

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443
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OBWIESZCZENIE
O PIERWSZEJ LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Naczelnik Urzędu Skarbowego w Krapkowicach na podstawie art. 110w § 1, § 3, § 5 i § 7 ustawy z dnia 17 czerwca 
1966r. o postępowaniu egzekucyjnym w administracji (t.j. Dz.U. z 2019r. poz. 1438 ze zm.) podaje do publicznej 
wiadomości, że:

dnia 25 września 2020 o godz. 11.00 w budynku Urzędu Skarbowego w Krapkowicach, przy ul. Opolskiej 96A, w 
pokoju nr 12 odbędzie się pierwsza licytacja niżej wymienionej nieruchomości należącej do BIOENERGY A.J. Burtny 
Spółka Jawna.

Nieruchomość gruntowa częściowo zabudowana położona w Gogolinie przy ul. Podleśnej 1, na granicy miasta Go-
golin i wsi Dąbrówka (Gmina Gogolin, powiat Krapkowicki woj. opolskie), składająca się z działek ewidencyjnych 
o numerach 295/2, 295/10, 295/11, 295/15 i 298 z arkusza mapy 4 obrębu Gogolin i działki ewidencyjnej numer 
1998/1 obrębu Dąbrówka o łącznej powierzchni 6,3078 ha. Nieruchomość zabudowana jest piętnastoma budynkami 
produkcyjno-magazynowymi z częścią socjalno-biurową, których łączna powierzchnia zabudowy wynosi 3764 m². 
Nieruchomość objęta jest księgą wieczystą nr OP1S/00032319/0 prowadzoną przez Wydział Ksiąg Wieczystych Sądu 
Rejonowego w Strzelcach Opolskich. 

Przedmiotowa nieruchomość zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego przeznaczona jest: 

- działka nr ewidencyjny 295/2 karta mapy 4 obręb Gogolin na teren ogrodu botanicznego – symbol w planie 3ZO;

- działka nr ewidencyjny 295/10, 295/11 karta mapy 4 obręb Gogolin 1 na tereny ogrodu botanicznego – symbol w 
planie 1ZO; 

- działka nr ewidencyjny 295/15 karta mapy 4 obręb Gogolin 1 częściowo na teren dróg wewnętrznych – symbol w 
planie KDW, częściowo zaś na teren ogrodu botanicznego – symbol w planie 1ZO;

- działka nr ewidencyjny 298 karta mapy 4 obręb Gogolin 1 częściowo na teren obiektów produkcyjnych, składów, 
magazynów i zabudowy usługowej – symbol w planie PU, częściowo na teren placu komunikacyjnego – symbol w 
planie KPP, częściowo zaś na teren ogrodu botanicznego – symbol w planie 2ZO;

- działka nr ewidencyjny 1998/1 karta mapy 4 obręb Dąbrówka Górna w miejscowym planie zagospodarowania prze-
strzennego przeznaczona jest na teren obiektów produkcyjnych, składów, magazynów i zabudowy usługowej – symbol 
w planie PU.

Wartość w/w nieruchomości oszacowana została na kwotę 2.799.000,00 zł    

(słownie: Dwa miliony siedemset dziewięćdziesiąt dziewięć tysięcy zł 00/100 gr)

Cena wywoławcza wynosi 75% wartości szacunkowej tj. 2.099.250,00 zł. 

(słownie: Dwa miliony dziewięćdziesiąt dziewięć tysięcy dwieście pięćdziesiąt zł 50/100 gr.)

Warunki przystąpienia do licytacji

Zgodnie z przepisem art. 111d § 3 wyżej cytowanej ustawy w licytacji mogą uczestniczyć również osoby, które przed-
łożą pełnomocnictwo do udziału w licytacji stwierdzone dokumentem z podpisem urzędowo lub notarialnie poświad-
czonym. 

Wadium w wysokości 279.900,00 zł. (słownie: Dwieście siedemdziesiąt dziewięć tysięcy dziewięćset zł 00/100 gr) 
przystępujący do licytacji powinien złożyć na rachunek organu egzekucyjnego: Naczelnika Urzędu Skarbowego w 
Krapkowicach NBP O/O Opole 43101014010055551391200000.

Wadium uznaje się za złożone, jeżeli wpłata wadium zostanie uznana na rachunku organu egzekucyjnego najpóźniej w 
dniu poprzedzający dzień, w którym ma odbyć się licytacją tj. do dnia 24 września 2020.

Pouczenia

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przyznania nabywcy własności nieruchomości bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te nie wystąpiły wcześniej o wyłączenie nieruchomości lub jej przynależności spod egzekucji. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej lub przez złożenie do-
kumentu do zbioru dokumentów i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na 3 dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą 
uwzględnione w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą, w której postanowienie o przyznaniu własności stanie się 
ostateczne. 

Nabywca nie może żądać unieważnienia nabycia ani zmniejszenia ceny z powodu wad nieruchomości lub przedmiotów 
razem z nią nabytych.

Zgodnie z art. 110z § 1 ustawy z dnia 17 czerwca 1966r. o postępowaniu egzekucyjnym w administracji (t.j. Dz.U. z 
2019r., poz. 1438 ze zm.) na czynności organu egzekucyjnego dotyczące obwieszczenia o licytacji przysługuje skarga. 
Skargę można wnieść w terminie 14 dni od dnia ogłoszenia licytacji do Naczelnika Urzędu Skarbowego w Krapkowicach. 

Informacje dodatkowe:  

Nieruchomość można oglądać w terminie 14-tu dni przed dniem licytacji w miejscu jej położenia w miejscowości 
Gogolin ul. Podleśna 1 po wcześniejszym uzgodnieniu terminu z kierownikiem referatu (tel. 774467726).

W terminie 14-tu dni przed dniem licytacji można przeglądać akta postępowania egzekucyjnego w Urzędzie Skarbo-
wym w Krapkowicach ul. Opolska 96A pokój nr 20 w godzinach od 8.00 do 14.00 po wcześniejszym uzgodnieniu 
terminu z kierownikiem referatu (tel. 774467726).

Sprzedaż powyższej nieruchomości podlega opodatkowaniu na zasadach określonych w ustawie z dnia 9 września 
2000r. o podatku od czynności cywilnoprawnych (t.j. Dz. U. z 2020r. poz. 815). Zgodnie z art. 4 pkt 1 wyżej cytowa-
nej ustawy o podatku od czynności cywilnoprawnych, obowiązek podatkowy (z zastrzeżeniem art. 5 w/w ustawy) ciąży, 
przy umowie sprzedaży nieruchomości, na kupującym.

Sprzedaż powyższej nieruchomości nie podlega opodatkowaniu podatkiem VAT, zgodnie z ustawą z dnia 11 marca 
2004r. o podatku od towarów i usług (t.j. Dz. U. z 2020r. poz. 106 ze zm.),

Naczelnik Urzędu Skarbowego w Krapkowicach zastrzega sobie prawo odwołania licytacji bez podania przyczyny.

Równocześnie Naczelnik Urzędu Skarbowego w Krapkowicach informuje, że z uwagi na decyzję o czasowym ograni-
czeniu dostępu do urzędów skarbowych w województwie opolskim ze względu na rozprzestrzenianie się koronawirusa 
zainteresowani udziałem w licytacji zostaną wpuszczeni pojedynczo na teren tut. Urzędu z zachowaniem przewidzia-
nych środków ostrożności. Każdy uczestnik licytacji winien być zabezpieczony przed wejściem na teren urzędu w 
rękawiczki ochronne, maseczkę ochronną oraz winna przed wejściem do Urzędu poddać się dezynfekcji rąk. Zastrzega 
się jednocześnie że w przypadku dużej ilości uczestników licytacji, licytacja ta może zostać przeprowadzona na zewnątrz 
budynku tutejszego Urzędu. 

Smaki Europy III
Pojedziemy dzisiaj na Półwysep Iberyjski. W Hiszpanii 

jadałem kilka dań, które mnie zachwyciły. Pierwsze z nich to 
ser manchego (manczego), robiony z owczego mleka. Coś jak 
nasz oscypek, ale o bardziej zwartej, aksamitnej konsystencji. 
Jego smak jest bardzo wyrazisty, lekko ostry, ale i delikatny za-
razem. Do hiszpańskiego piwa Miquell smakuje wybornie. Ale 
tylko tam, nad morzem. Znam bodegę, tj. winiarnię, niedaleko 
znanego kurortu na Costa Brava – Lloret de Mar, gdzie można 
posmakować nie tylko kilkadziesiąt gatunków wina, ale kupić w 
małych paczkach kilka rodzajów manchego. We wspomnianym 
Lloret zawsze zachodziłem do małej knajpki, specjalizującej się w 
owocach morza, i tam z najwyższą rozkoszą pałaszowałem, a piszę 
w czasie przeszłym, bo knajpki już nie ma, są za to inne, puchar 
ze świeżymi krewetkami, mackami ośmiornicy i kawałkami kal-
marów. Do tego pomidorki koktajlowe, kawałki świeżej papryki, 
piórka sałaty i lekko kwaśny, delikatny sos. To danie bogów. I bez 
znaczenia jest fakt, czy ktoś owoce morza lubi czy nie (do tego 
nieusmażone!). Niech zamknie oczy i wyczuje smak świeżości i 
morza. Nic więcej nie potrzeba. 

W każdym miejscu Hiszpanii, czy to Burgos, Grenadzie, Ma-
ladze czy Saragossie, zawsze, jak mam okazję, zamawiam talerz z 
szynką serrano. To ci dopiero uczta! Smak tej hiszpańskiej szynki, 
lekko orzechowy, jest niepowtarzalny. I nic to, że podobną robią 
Włosi czy Francuzi. To właśnie tamtą uważam za najznakomitszą. 
Krojona jest przez barmana w cieniutkie plasterki specjalnym no-
żem i często podawana nawet bez pieczywa. Z kolei na głównym 
placu Madrytu, Puerta del Sol, mam swoją ulubioną knajpkę, 
gdzie podają wyśmienite zapiekane w pomidorowym sosie ślimaki. 
Zaprowadziłem tam kiedyś mojego Ojca i on, skądinąd wcale nie 
miłośnik jakichś wymyślnych frykasów, jadł je z wyraźną rozkoszą. 
Wydłubuje się je z muszli specjalnym widelczykiem. I tak jak nie 
smakują mi pieczone żabie udka, tak ślimaki, czasem pogardliwie 
przez nas postrzegane, potra�ą być rzeczywiście kwintesencją wy-
kwintnej kuchni. I to wcale nie we Francji! 

W tym samym Madrycie moja córka z kolei namówiła mnie 
na tradycyjne danie hiszpańskie, jakim jest paella (paeja). To, po-
dobnie jak i tortilla (tortija), danie wyrosłe z biedy. Bo prawdziwa 
tortilla składa się tylko z ziemniaków i jajek i bywa mdława i nie 
jestem jej miłośnikiem. Do tradycyjnej paelli też długo nie mogłem 
się przekonać, bo to w oryginale ryż z kurczakiem, a kurczaka nie 
poważam, jak i rosołu, choć właśnie kura i jajka to historyczne, tra-
dycyjne pokarmy biednej części Hiszpanii. By sprawić przyjemność 
córce, niedaleko słynnej galerii Prado wynalazłem bar – bodegę, 
o której słyszałem, że podają w niej najlepszą w mieście paellę. 
Oczywiście była bardzo droga i na pierwszy rzut oka nie dałbym 
za nią złamanego szeląga. Podana na starej, odrapanej patelni, z 
żółto zabarwionym ryżem i z kawałkami znienawidzonego prze-
ze mnie kurczaka. Bałem się, że się nie najem, a wydam krocie. 
Ale po pierwszym kęsie diametralnie zmieniłem zdanie. Niebo w 
gębie. Ryż gotowany na wyrazistym bulionie i przesiąknięty jego 
smakiem, kurczak dobrze upieczony, całość doprawiona szafranem, 
curry i zagadkowymi dla Polaka przyprawami. Odtąd zamawiam 
paellę często, ale z różnym skutkiem, bowiem w centrach turystycz-
nych restauracje idą na ilość, a nie na jakość, stąd też unikam, jak 
mogę, i tak wszystkim radzę, zamawiania niby tradycyjnych dań w 
ciżbie ludzkiej i opodal słynnych atrakcji. 

Nieco dalej za zachód, bo już na krańcu Europy, w Portugalii, 
kiedy tylko mnie na to stać, zamawiam bacalhau (bakalau). To su-
szony i solony dorsz, zapieczony razem z ziemniakami i dodatkiem 
warzyw, różnych w każdej z portugalskich prowincji. Niby nic 
takiego, ale Portugalczycy, urodzeni od wieków żeglarze, zabezpie-
czając żywność na swoje okręty na całe miesiące morskich podróży, 
do perfekcji opanowali suszenie ryb i osiągnęli mistrzostwo w ich 
przyrządzaniu. Niestety, to danie również nie za tanie, więc jadam 
z rzadka, tak jak raczej z rzadka odwiedzam ten kraj. Ale oprócz 
dorsza uwielbiam też tamtejsze sardynki, pieczone na ruszcie i 
polane oliwą z przypieczonym czosnkiem i zieloną pietruszką. Po-
dobne fantastyczne jadłem tylko na pewnej łodzi wożącej turystów 
wokół chorwackich wysp. Wróćmy jednak jeszcze na chwilę do 
hiszpańskiej Katalonii i jej stolicy – Barcelony. Jest tam wspaniały i 
stary, zadaszony targ, na którym można kupić z kulinariów wszyst-
ko. Dosłownie. Turyści nie potra�ą stamtąd wyjść. A ja niekiedy 
znużony, i jako że znam to miejsce z dziesiątków pobytów tamże, 
siadam sobie w małej przytargowej bodedze i ordynuję tapas, czyli 
małą przekąskę, w postaci empanadas. Akurat w „moim” barze ser-
wują je z mięsnym bądź z serowym nadzieniem i panierując, podają 
smażone w głębokim tłuszczu. To rodzaj ciasta, często mączno–
ziemniaczanego, z ciekawą zawartością w środku, w postaci kulki, 
pieroga czy stożka. I znowu można by rzec – nic specjalnego, ale u 
nas – nie do powtórzenia.

Cdn. 

Wawrzyniec Jasiński
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• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA! „NOWE KO-
RALE” ul. Słowackiego Kom-
fortowe mieszkania z tara-
sem lub balkonem, z przy-
należną piwnicą i miejscem 
postojowym. BUDYNEK Z 
WINDĄ! Budowa rozpoczę-
ta! Zakończenie budowy 
GRUDZIEŃ 2021 więcej na 
www.nowekorale.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 , 
666 312 818

• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA! APARTA-
MENTY NA PRUSA Komfor-
towe mieszkania z tarasem 
lub ogródkiem do wyłącz-
nego korzystania, z przyna-
leżnym garażem i miejscem 
postojowym. Budowa r 
ruszyła! więcej na www.na-
prusa.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• MIESZKANIA

• Zakrzów, 1pkł, 23,7 m², 
Ip, do remontu, 65 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (13435)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 169 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(12183)

• Krapkowice-Otmęt, 2pkł,  
50,86 m², Ip, piwnica, stan 
dobry, 179 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13086)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
2pkł,  47m², IVp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 189 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13400)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 219 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12889)

• DOMY Górażdże, wolno 
stojący, 120m², działka 67 
a, do remontu, 170 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (10900)

• Grocholub, gospodar-
stwo, dom 320 m², dział-
ka 43,40 a, do remontu, 

>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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199 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13377)

• Zdzieszowice, ul. Miar-
ki, jednorodzinny, 140m², 
działka 4,4a, do remontu, 
220 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13437)

• Stradunia, wolno stojący, 
108 m², działka 11,5 a, stan 
dobry, 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Kromołów, jednorodzin-
ny, 140m², działka 8,5a, stan 
dobry, 249 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(13444)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m², podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
260 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12396)

• Gogolin, jednorodzinny, 
90m², działka 8 a, do czę-
ściowego remontu, garaż, 
299 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13331)

• Twardawa, wolno stojący, 
200m², działka 23,43 a, do 
adaptacji, 300 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11345)

• Rozwadza, dwurodzinny, 

240m², działka 23 a, stan 
dobry, 459 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(12858)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m², działka 7 a, stan 
b.dobry, garaż, 489 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (2255)

• Gogolin, wolno stoją-
cy,168 m², działka 13a, plus 
warsztat, 590 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(11816)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m², działka 
5 a, stan dobry,  639 000zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 

312 818  (13004)

• DZIAŁKI Malnia, budow-
lana, 5,4 a, media w gra-
nicy, 49 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12467)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(12888)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w granicy, 
159 360 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 

38,  666 857 858 (12316)

• LOKALE Krapkowice, ul. 
Opolska, handlowo-usługo-
wy, 104 m² parter, witryny, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (12821)

• Krapkowice, ul. Staszica, 
handlowo-usługowy, 470 
m², rampa, wysoki parter, 
299 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (13283)

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie tel. 
796 791 716

USŁUGI
• Usługi budowlano-re-
montowe tynki, gładzie 
i malowanie agregatami  
tel. 794 410 717

PRACA
• Zatrudnimy do prac 
ogólnobudowlanych 
na terenie Niemiec, 
Polski. Praca legal-
na. Tel. 727-686-699, 
zw12.78@wp.pl

• Praca  dla Opiekunów 
osób starszych w Niem-

czech - ubezpieczenie i 
wysokie zarobki - PRO-
SENIOR (KRAZ 6933). 
Tel. 668  546 354, 77 
4 428 338

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423
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Grillujemy ciekawiej
Mamy lato, niekiedy dość męczące, bo wręcz piekielnie 

gorące, a więc sezon grillowy w pełni. Ta popularna roz-
rywka pozwala nam nie tylko na zjedzenie czegoś dobre-
go, ale obrosła już w pewną obrzędowość - stanowi formę 
relaksu i odpoczynku w miłym towarzystwie. Sam proces 
przygotowania potraw z grilla jest czasem istotniejszy, niż 
sama konsumpcja. Najprościej jest upiec kiełbaski lub 
steki, lecz te jakoś chyba nam się już przejadły, gdyż zaob-
serwowałam, że wielu z nas, coraz częściej eksperymentuje 
z innymi daniami pieczonymi na świeżym powietrzu. Bar-
dzo popularna jest już cukinia, uprzednio krótko zamary-
nowana w przyprawach i oliwie, coraz częściej grillujemy 
ryby – a najlepiej udają się pieczone krótko w specjalnej 
siatce, dość mocno ściśnięte; przeróżne warzywa, a nawet 
sery, które można kupić w marketach, niby specjalnego, 
grillowego przeznaczenia. I ja dziś dorzucę kamyczek do 
tego ogródka, proponując danie, które być może wyda 
wam się znajomym, ale na grilla trzeba przygotować je i 
przyprawić nieco inaczej. A będą to:

Faszerowane pieczarki z grilla

Składniki:

- 8 sporych pieczarek
- 1 średnia cebula
- 10 dag dobrego żółtego sera
- łyżka masła
- sól i pieprz do smaku

Przepis:

- pieczarki myjemy i wykręcamy trzonek (ja pieczarek nie 
obieram)
- trzonek siekamy bardzo drobno
- cebulę obieramy i także drobno siekamy
- na masełku przysmażamy cebulę i posiekane trzonki 
pieczarek (ok. 5 min.)
- masę schładzamy i doprawiamy solą, pieprzem i dodaje-
my starty na małych oczkach ser
- starannie wszystko mieszamy
- następnie wypełniamy masą kapelusze pieczarek w ten 
sposób, by lekko wystawała ponad krawędzie
- każdą nadzianą pieczarkę zawijamy w folię aluminiową i 
pakuneczki umieszczamy na grillu
- pieczemy nad dobrze rozgrzanym paleniskiem ok. 15 min. 
- podajemy z pieczywem

To potrawa dająca wiele możliwości, bowiem farsz 
można sobie urozmaicać wedle własnego uznania. Niech  
więc ten – uważam dobry - pomysł (sprawdzony wielo-
krotnie) będzie inspiracją, jak tu urozmaicić swoją grillo-
wą biesiadę.

Pani Irenka
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Dla beniaminka z Wa-
lec to był mecz z gatunku 
tych, o których się mówi: 
„jeśli nie teraz, to kiedy?”. 
Przeciwnik to bowiem ak-
tualnie najsłabsza ekipa w 
stawce czwartoligowców, 
która przed starciem z na-
szym LZS-em nie zdobyła 
nawet bramki. Gospodarze 
co prawda również nie mieli 
się czym chwalić, ale po 3 
porażkach z rzędu zamie-
rzali w końcu odblokować 
konto punktowe. Udało się, 
a postarał się o to w głównej 
mierze Michał Teichman 
– autor klasycznego hat-
-tricka dla walczan.  Po raz 
pierwszy za spust napastnik 
miejscowych pociągnął w 
17. minucie. Składna akcja 
zespołu zakończyła się po-
daniem do Teichmana, a ten 
po kierunkowym przyjęciu 
futbolówki posłał ją płasko 
„po długim” obok bezrad-
nego bramkarza. Na kolejne 
tra�enia kibice gospodarzy 

czekali do końcowych frag-
mentów pierwszej odsłony. 
W 40. minucie zawodnik z 
numerem 4 na plecach krop-
nął z narożnika szesnastki 
lewą nogą w krótki róg i było 
2-0. Podłamanych rywali ze 
stratą numer trzy Teichman 
odesłał do szatni, chwilę 

później �nalizując szybki 
kontratak sprytnym lobem 
nad bramkarzem.  Głucho-
łascy zawodnicy zdołali od-
powiedzieć bramką Bartosza 
Sikora, ale na niewiele się 
to już zdało i miejscowi za-
służenie zaksięgowali pełną 
pulę. – Starałem się zagrać 
jak najlepszy mecz no i 
udało się trzy razy tra�ć do 
siatki. Zdobyliśmy pierw-
sze punkty, więc jest jakieś 
przełamanie.  Nie oznacza to 
jednak, że teraz będzie nam 
łatwiej. W tej lidze jest może 
5 drużyn, które będą się biły 
o najwyższe cele. Reszta gra 
już na podobnym poziomie i 
każdy będzie w stanie wygrać 
z każdym – oceniał jeden z 
bohaterów 4 serii spotkań 
BS IV ligi. 

„Trójpakiem” z Głucho-
łazami snajper Walec za-
pracował sobie na pierwszą 
czwórkę w klasy�kacji ligo-
wych „strzelb”. W sobotniej 
rundzie spotkań strzelecki 

bilans Teichmana nie uległ 
zmianie, bo walczanie nie 
wyszli na boisko. Wszystko 
za sprawą odwołania potycz-
ki z Ruchem Zdzieszowice z 
powodu podejrzenia zakaże-
nia wirusem Covid-19 jed-
nej z osób związanej z klu-
bem. W następnej kolejce 
Walce na własnym obiekcie 
podejmą Skalnika Gracze, 
który w sobotę zasłużenie 
ograł jednego z faworytów 
ligi ze Starowic. 

IV LIGA
5. KOLEJKA:

UNIA KRAPKOWICE - 
OKS OLESNO 6:1

SKOROGOSZCZ - MKS 
GOGOLIN 0:0

GKS GŁUCHOŁAZY - VIC-
TORIA CHRÓŚCICE 2:1

SKALNIK GRACZE - 
STAROWICE DOLNE 1:0

START NAMYSŁÓW - 
MAŁAPANEW OZIMEK 
2:0

FORTUNA GŁOGÓ-
WEK - PIAST STRZELCE 
OPOLSKIE 1:2

OLIMPIA LEWIN BRZE-
SKI - CHEMIK KĘDZIE-
RZYN-KOŹLE 1:3

POGOŃ PRUDNIK - 
ODRA II OPOLE 0:3

SWORNICA CZARNO-
WĄSY - AGROPLON 
GŁUSZYNA odwołany

RUCH ZDZIESZOWICE 
– WALCE odwołany

PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
- POLONIA GŁUBCZYCE 
odwołany

TABELA
1.WIĘKSZYCE 4 12 20:0
2.UNIA KRAPKOWICE 5 12 16:6
3.CHEMIK 5 10 12:6
4.ODRA II OPOLE 5 9 12:7
5.PIAST STRZELCE OP. 5 9 8:6
6.VICTORIA CHRÓŚCICE 5 9 7:7
7.SKALNIK GRACZE 5 8 8:7
8.STAROWICE DOLNE  5 7 10:4
9.MKS GOGOLIN 5 7 6:7
10.ZDZIESZOWICE 4 6 9:4
11.SKOROGOSZCZ 4 6 7:6
12.START NAMYSŁÓW 4 6 4:5
13.OLIMPIA LEWIN B. 5 6 6:15
14. OZIMEK 5 5 9:10
15.GŁUBCZYCE 4 4 7:9
16.GŁUSZYNA 2 4 2:1
17.POGOŃ PRUDNIK 5 4 5:13
18.CZARNOWĄSY 4 4 4:6
19.WALCE 4 3 6:9
20.OKS OLESNO 5 3 6:14
21.GKS GŁUCHOŁAZY 5 3 3:14
22.GŁOGÓWEK 5 2 7:18

(raul)

Nieco ponad 5 lat temu 
występujący wyłącznie pod 
własną nazwą zespół LZS-u 
Żywocice rozstrzelał Inter 
Mechnica tra�ając do siatki 
rywala aż dwunastokrotnie. 
Do tej pory ligowy rekord 
na „Wer Arenie” nie został 
poprawiony, choć w nie-
dzielne popołudnie było 
ku temu naprawdę blisko. 
Skończyło się „tylko” na 
9-1, a goście stanowili tło 
dla podopiecznych trenera 
Adama Gondka. Wystarczy 
dodać, że pod nieobecność 
Fabiana Kipki - nominal-
nego golkipera Żywocic 
- między słupkami bramki 
gospodarzy stanął zawod-
nik z pola, Jakub Dróżdż. 
Zastępstwo wypadło nieźle, 
choć trzeba przyznać, że 
bramkarz miejscowych nie 
miał zbyt wiele roboty. Od 
początku bowiem mecz 
toczył się pod dyktando 
„drugiego garnituru” Unii, 
ale przez 20 minut defensy-
wa przyjezdnych nie dała się 
zaskoczyć. W końcu użytek 
ze snajperskiego nosa zrobił 
Sebastian Kołodziej otwie-
rając worek z bramkami. 
Przed zmianą stron drugie 

tra�enie „wrzucił” do niego 
Robert Bartela i na przerwę 
żywociccy piłkarze schodzili 
z przewagą dwóch goli. W 
drugiej odsłonie gospodarze 
urządzili już sobie strzelecki 
festyn pakując jeszcze sied-
miokrotnie futbolówkę do 
siatki przeciwnika. Dwa tra-
�enia dorzucił wspomniany 
Kołodziej, który zakoń-
czył zawody kompletując 
hat-tricka. Dwucyfrówka 
nie padła, bo miejscowym 
zabrakło już na to czasu. 
– Zdajemy sobie sprawę, 
że Radawie nie było wyma-
gającym przeciwnikiem, a 
od 60. minuty przyjezdni 
niemal całkowicie opadli z 
sił. Patrząc jednak z drugiej 
strony - my zagraliśmy bar-

dzo dobre spotkanie. Konse-
kwentnie robiliśmy swoje na 
murawie i oprócz tych 9 goli 
zmarnowaliśmy jeszcze kilka 
naprawdę fajnych sytuacji. 
Zaprezentowaliśmy – jak 
na warunki A-klasy – fut-
bol kompletny, bo sialiśmy 
zagrożenie z ataku pozycyj-
nego, kontrataku i stałych 
fragmentów gry. Było więc 
wszystko to, co kibice lubią 
oglądać. Sporo bramek, 
ładna gra - jednym słowem 
bawarski styl – z przymru-
żeniem oka nawiązywał do 
rewelacyjnego meczu mo-
nachijskiego Bayernu prze-
ciwko Barcelonie, Harald 
Bartela. W najbliższą sobotę 
żywociczanie szukać będą 
kolejnych zdobyczy punk-

towych w powiatowych der-
bach. Na ich drodze stanie 
bowiem Victoria Żyrowa, 
która z kompletem dwóch 
wygranych - ex aequo z eki-
pą z Kadłuba - lokuje się na 
fotelu lidera.  – Victoria ma 
parcie na awans, z kolei my 
nic nie musimy. Nie boimy 
się naszego najbliższego ry-
wala, a ja szanse obu drużyn 
oceniam 50 na 50. Żyrowa 
jeszcze nigdy nie wygrała z 
nami w rozgrywkach A-kla-
sy – dodawał młodszy z braci 
Bartela w zespole z Żywocic.

KLASA A – GRUPA 5
2. KOLEJKA:

UNIA II ŻYWOCICE 
KRAPKOWICE - RADA-
WIE 9:1

SOKÓŁ LEŚNICA - VIC-
TORIA ŻYROWA 1:7

DĄBRÓWKA GÓRNA 
- SILESIUS KOTÓRZ 
MAŁY 1:2

STAL ZAWADZKIE - 
RZEMIOSŁO DZIEWKO-
WICE 0:2

BŁĘKITNI JARYSZÓW – 
SZCZEDRZYK 3:1

SOKOŁY BIERDZANY - 
GROSZMAL OPOLE 3:0

GKS IZBICKO OTMICE 
- UNIA RASZOWA-DA-
NIEC 3:0

ADAMIETZ KADŁUB - 
ODRA KĄTY OPOLSKIE 
4:0

TABELA
1.ADAMIETZ KADŁUB 2 6 9:1
2.VICTORIA ŻYROWA 2 6 9:1
3.DZIEWKOWICE 2 6 5:1

4.BŁĘKITNI JARYSZÓW 2 6 5:2
5.KOTÓRZ MAŁY 2 6 5:3
6.SOKOŁY BIERDZANY 2 4 4:1
7. UNIA II ŻYWOCICE 2 3 10:4
8.IZBICKO OTMICE 2 3 5:3
9. DĄBRÓWKA GÓRNA 2 3 4:3
10. STAL ZAWADZKIE 2 3 3:3
11.RASZOWA DANIEC 2 1 1:4
12.KS SZCZEDRZYK 2 0 2:6
13.GROSZMAL OPOLE 2 0 1:5
14.ODRA KĄTY OP. 2 0 1:7
15.SOKÓŁ LEŚNICA 2 0 2:12
16.RADAWIE 2 0 1:11

(raul), fot. (kb)

Hat-trick Michała Te-
ichmana przyniósł wal-
czanom premierową 
wygraną w BS IV lidze. Protokół:

LZS Walce – GKS Głuchołazy 3-1 (3-0)
1-0 Teichman-17., 2-0 Teichman-40., 3-0 Teichman-45., 
3-1 Sikora-61.

Walce: Sobawa – Ociepka, Barton, Lenartowicz, Fedo-
rowicz (92. Płóciennik), Mutke (76. Klama), Mirga (88. 
Schwarzer), Ignacy, Frohs, Teichman, Kapinos (70. Dyczek). 
Trener: Jan ŚNIEŻEK.

Żółte kartki: Mutke, Teichman, Fedorowicz, Mirga, Ignacy.

Piłka nożna – IV liga

Walce z pierwszą wygraną
Do czwartej kolejki czekali piłkarze z Walec, by cieszyć się z kompletu punktów w najwyższej klasie rozgrywkowej Opolszczyzny. Drużyna 
trenera Jana Śnieżka przełamała się w spotkaniu z GKS-em Głuchołazy, ogrywając rywala 3-1.

Piłka nożna – klasa A

Było blisko dwucyfrówki
Świetnie wypadła ligowa inauguracja na własnym obiekcie piłkarzy z Żywocic. Rezerwy krap-
kowickiej Unii rozniosły w pył team z Radawia aplikując przeciwnikowi aż 9 bramek. Trzy z 
nich zdobył Sebastian Kołodziej.

Protokół:

Unia II Żywocice Krapkowice – LZS Radawie 
9-1 (2-0)

1-0 Kołodziej-20., 2-0 R.Bartela-33., 3-0 H.Bartela-55., 
4-0 Poświata-59., 5-0 Fiegler-72., 6-0 Mateusz Szyma-
niec-74., 7-0 Jamczyk (samob.) -78., 8-0 Kołodziej-84., 
8-1 Michalczyk-88., 9-1 Kołodziej-90.

Żywocice: Dróżdż - Polaczek, Fiegler (80. Gondek), Bo-
ruszek, Juszczyk (70. Mareli Szymaniec) – Gwiździł (65. 
Makiola), H. Bartela, Kołodziej, Jamkowy (65. Mateusz 
Szymaniec), Poświata (60. Leśniak) – R. Bartela (70. Pa-
welczyk). Trener: Adam Gondek.

Żółte kartki: Jamkowy.

Nie brakowało... widowiskowych akcji.

Miejscowi dziewięciokrotnie tra�li do bramki rywala.
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Przed meczem z Namysło-
wem gospodarze mieli małe 
obawy, bo z różnych przyczyn 
w kadrze Gogolina zabrakło 
Kamila Rusina, Mateusza Wró-
bla, Łukasza Szydłowskiego i 

odpoczywającego za czerwoną 
kartkę Wiktora Gebauera.  – To 
jest mecz z gatunku tych, które 
koniecznie musimy wygrać 
niezależnie od sytuacji kadro-
wej w naszym zespole. Mamy 

szeroką kadrę, dlatego wierzę, 
że poradzimy sobie, dopisując 
3 punkty – zaznaczał tuż przed 
rozpoczęciem spotkania trener 
MKS-u Adrian Pajączkowski. 
Jego podopieczni jak najszyb-
ciej chcieli „napocząć” rywala i 
już po 4 minutach zrealizowali 
swoje plany. Z rzutu wolnego na 
dośrodkowanie zdecydował się 
Filip Szampera, a nieco za moc-
no bita futbolówka zaskoczyła 
golkipera przyjezdnych, lądując 
w siatce.  Chwilę później bombą 
z dystansu poprzeczkę bramki 
gości obił Maciej Chromiński, a 
akcję Denisa Kipki dalekim wy-
biegiem z bramki przerwał Da-
niel Speda. W 35. minuccie nic 
już nie uchroniło namysłowian 
od straty drugiego gola. Składną 
akcję zespołu uderzeniem zakoń-
czył Kipka i choć bramkarz Star-
tu zdołał obronić, przy dobitce 
był już bezradny. Tra�eniem 
„do szatni” przyjezdnych dobił 
starszy z braci Szamperów. Po 
krótko rozegranym rzucie roż-
nym futbolówkę w pole karne 
dorzucił Tymoteusz Mizielski, a 
stoper miejscowych przez niko-
go nieatakowany dołożył tylko 
głowę i było 3-0. Losy spotkania 
jeszcze przed upływem godziny 
gry ostatecznie rozstrzygnął 
Tomasz Wróblewski. Pomoc-
nik żółto-czarnych przymierzył 
lewą nogą zza linii 16 metrów 

na tyle precyzyjnie, że piłka 
odbita od słupka wpadła za linię 
bramkową. To była pierwsza 
bramka 18-latka w barwach go-
golińskiego MKS-u, którego jest 
zawodnikiem dopiero od kilku 
tygodni. W minioną niedzielę 
„emkaesiacy” mieli okazję do 
podreperowania punktowego 
konta w Skorogoszczy. Niewy-
godny rywal mocno postawił się, 
mimo że od 34. minuty musiał 
sobie radzić w dziesiątkę, bo 
czerwony kartonik ujrzał Jacek 
Janeczek.  – Mieliśmy sporo 
sytuacji w tym meczu, ale w 
żadnej z nich piłka nie wpadła 
do siatki. Trudno jednak, by tak 
się stało skoro od środy - kiedy 
graliśmy mecz z Namysłowem 
– kilku z moich zawodników 

nie pojawiło się na jedynym tre-
ningu. Taka sytuacja być może 

jest normą w B-klasie, ale w IV 
lidze już nie przystoi. Szkoda 
straconych punktów, bo byliśmy 
w stanie wywieźć ze Skorogosz-
czy komplet – rozkładał ręce 
Adrian Pajączkowski. Szkole-
niowiec drużyny z Gogolina ma 
nadzieję, że jego podopieczni 
poważniej podejdą do swoich 
obowiązków przed najbliższym 
meczem (sobota 22 sierpnia, 
godz. 17.00) z Czarnowąsami. 
„Swora” nie należy bowiem do 
tuzów czwartoligowej stawki 
i jakakolwiek strata punktów 
na własnym boisku byłaby dla 
sympatyków gogolinian sporym 
rozczarowaniem.

(raul)

Przed rokiem LZS spod 
Strzeleczek już w pierwszej 
rundzie wojewódzkiego pu-
charu tra�ł na trzecioligowy 
MKS Kluczbork i choć po-
zostawił po sobie korzystne 
wrażenie, odpadł z dalszej 
rywalizacji, przegrywając 
1-5. W obecnej edycji „Pu-
charu Tysiąca Drużyn” zano-
si się na to, że podopieczni 
trenera Marka Merklingera 
znowu będą mieli mocno 
pod górkę. Małapanew 
od lat należy do czołówki 
IV ligi, mając w swoich 
szeregach wielu piłkarzy z 
trzecioligową przeszłością, 
a na ławce doświadczonego 
trenera w osobie Dariusza 
Kaniuki. W ubiegłym roku 
hutnicy odpadli już w 1/16 
pucharowych zmagań, ale 
usprawiedliwia ich fakt, że 
pogromcą Ozimka okazał się 
późniejszy �nalista z Brzegu. 
W obecnym sezonie ligo-
wym Ozimek jak na razie 
zajmuje odległe 14. miejsce 
z dorobkiem 4 punktów, a 
mały udział w tym miały 

drużyny z naszego regionu. 
Unia ograła Małąpanew 3-2, 
z kolei „Zdzichy” podzieliły 
się punktami, remisując 2-2. 
Jedyne jak dotąd zwycięstwo 
pucharowy rywal Racławi-
czek odniósł z najsłabszą 
obecnie ekipą – głuchołaską 
Unią. Formą niestety nie 
zaskakuje również nasza 
drużyna, która w lidze wciąż 
czeka na premierową wy-
graną, notując do tej pory 
dwa remisy i tyleż porażek. 
Wymagającego przeciwnika 
los skojarzył krapkowicza-
nom. Polonia Głubczyce to 
uznana �rma na opolskim 
podwórku, a smaczku tej 
konfrontacji dodaje fakt, że 
do kadry trenera Tomasza 
Owczarka latem tra�li eks-
unici: Łukasz Bawoł i Adam 
Churas. Zapowiada się więc 
ciekawy pojedynek, którego 
gospodarzem będzie klub z 
południa naszego wojewódz-
twa. Faworytami pierwszych 
pucharowych konfrontacji 
będą ekipy z Gogolina, Wa-
lec i Krępnej, które w kom-

plecie tra�ły na przedstawi-
cieli klasy okręgowej. Pierwsi 
o przepustkę do kolejnej 
fazy powalczą na boisku 
Unii Kolonowskie, drudzy  
w Smarchowicach Śląskich 
sprawdzą formę miejsco-
wych Żubrów, natomiast 
Korona na boisku w Leśnicy 
ugości graczy Motoru Prasz-
ka. Na własnym obiekcie 
pucharowy mecz zagra też 
zdzieszowicki Ruch. Piłkarze 
trenera Łukasza Ganowicza 
podejmą OKS Olesno, z 
którym… cztery dni wcze-
śniej - również przy Roz-
wadzkiej - odbędą zawody o 
ligowe punkty. Mecze 1/32 
Pucharu Polski zaplanowa-
no na środę 9 września na 
godzinę 17.00. Druga runda 
odbędzie się 11 listopada 
(godz. 13.00), a trzecia (1/8) 
w sobotę 5 grudnia o godz. 
13.00. W 1/16 rozgrywek w 
przypadku awansu naszych 
zespołów Walce tra�łyby na 
zwycięzcę konfrontacji Ruch 
Zdzieszowice/OKS Olesno, 
Korona Krępna na broniącą 

tytułu mistrzowskiego Polo-
nię Nysa, MKS Gogolin na 
Agroplon Głuszyna, Unia 
Krapkowice na LZS Łub-
niany, a Racławiczki na Start 
Namysłów. 

Pary 1/32 �nału Pucharu 
Polski OZPN  

9 września 2020 r.,  
godz. 17.00

KORONA KRĘPNA – 
MOTOR PRASZKA

ŻUBRY SMARCHOWICE 
ŚLĄSKIE – WALCE

UNIA KOLONOWSKIE – 
MKS GOGOLIN

POLONIA GŁUBCZYCE 
– UNIA KRAPKOWICE

RACŁAWICZKI – MAŁA-
PANEW OZIMEK

RUCH ZDZIESZOWICE 
– OKS OLESNO

START BOGDANOWICE 
– POGOŃ PRUDNIK

KS SKARBIMIERZ – NA-
PRZÓD JEMIELNICA

BŁĘKITNI JARYSZÓW 
– 1.FC CHRONSTAU 
CHRZĄSTOWICE

UJAZD – STAL BRZEG

IPRIME BOGACICA – 
SKOROGOSZCZ

JEŁOWA – CHEMIK 
K-KOŹLE

SŁAWICE – GKS GŁU-
CHOŁAZY

MKS WOŁCZYN – VIC-
TORIA CISEK

MECHNICE – STARO-
WICE

VICTORIA CHRÓŚCICE 
– WOLNY LOS

TOR DOBRZEŃ WIELKI 
– WŁÓKNIARZ KIETRZ

PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
– SKALNIK GRACZE

ŁUBNIANY – WOLNY 
LOS

AGROPLON GŁUSZYNA 
– WOLNY LOS

PIOMAR TARNÓW 
PRZYWORY – NAPRZÓD 
UJAZD NIEZDROWICE

CZARNI OTMUCHÓW – 
RODŁO OPOLE

MKS KLUCZBORK – 
WOLNY LOS

POLONIA NYSA – WOL-
NY LOS

ORZEŁ ŹLINICE – 
OLIMPIA LEWIN BRZE-
SKI

START NAMYSŁOW – 
WOLNY LOS

ODRZANKA DZIERGO-
WICE – FORTUNA GŁO-
GÓWEK

HETMAN BYCZYNA – 
ŚCINAWA NYSKA KOR-
FANTÓW

SOKÓŁ NIEMODLIN – 
KS KRASIEJÓW

SPARTA PACZKÓW – LI-
GOTA TURAWSKA

PIOTRÓWKA – SWOR-
NICA CZARNOWĄSY

KS TWARDAWA – PIAST 
STRZELCE OPOLSKIE

(raul)

Piłka nożna – Puchar Polski OZPN

Los nie wszystkim sprzyjał
W siedzibie Opolskiego Związku Piłki Nożnej dokonano losowania par 1/32 Pucharu Polski na szczeblu województwa. Los nie oszczędził ekipy 
z Racławiczek, która pucharowe zmagania rozpocznie od konfrontacji z czwartoligowcem z Ozimka.

Piłka nożna – IV liga

Po godzinie było po wszystkim
Cztery dni czekali na poprawę humorów piłkarze gogolińskiego MKS-u. W środowe popołudnie rozbili oni na własnym stadionie Start Namysłów, 
odkupując winy za strzelecką indolencję we wcześniejszym starciu w Graczach. 

Protokoły:

MKS Gogolin – Start Namysłów 4-0 (3-0)
1-0 F.Szampera (z wolnego)-4., 2-0 Kipka-34., 3-0 F.Szampe-
ra-45., 4-0 Wróblewski-54.

MKS Gogolin: Bikowski – Błoński, Mrosek, F. Szampera (82. 
Krzyżowski), Chromiński, Kaczmarek, Mizielski, Wróblewski, 
Kocoń (63. A. Nowak), Wacław (78. M. Nowak), Kipka (71. 
Jaszkowic). Trener: Adrian Pajączkowski.
Żółte kartki: Krzyżowski.

LZS Skorogoszcz – MKS Gogolin 0-0
MKS Gogolin: Bikowski: Błoński, Mrosek, F. Szampera, Chro-
miński (80. Mikołajczyk), Kocoń (63. Jaszkowic), Mizielski, 
Wróblewski, Wacław, Kaczmarek (63. A. Nowak, 83. Krzyżow-
ski)), Kipka. Trener: Adrian Pajączkowski.
Żółte kartki: Wróblewski, Kocoń, Mrosek.
Czerwona kartka: Janeczek (Skorogoszcz – 34 min.).

Cztery punkty ugrali piłkarze gogolińskiego MKS-u 
w meczach z Namysłowem i Skorogoszczą. 
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